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GZJJŚĆ URZĘDOWA
Minister i kierownik ministerstwa spra­

wiedliwości zamianował zastępcę c. k. pro­
kuratora państwa w Krakowie, Wilibalda 
P r u s s n i g g a ,  zastępcą starszego prokura­
tora państwa w Krakowie, przyzwolił za­
stępcy tarnowskiego c. k. prokuratora pań­
stwa, dr. Władysławowi Z a k l i c e ,  na je ­
go własną prośbę, na przeniesienie do Kra­
kowa, a adjunkta sądowego w Rzeszowie, 
dr. Dyonizego P o g o r z e l s k i e g o ,  za­
mianował zastępcą c. k. prokuratora pań­
stwa w Tarnowie.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości przyzwolił na przesiedlenie się 
sędziom powiatowym: Marcinowi C h o r z e m -  
s k i e m u  w Zabłotowie i Aleksandrowi 
S t o b i e c k i e m u  w Lutowiskach, na ich 
własną prośbę, pierwszemu do Stryja a d ru ­
giemu do Łąki, a zamianował sędziami po­
wiatowymi adjunktów sądów powiatowych: 
Edwarda H e r m a n o w i c z a  w Jaworowie 
dla Lutowisk, Ottona S a u e r q u e 11 a w 
Sadogórze dla Storożynieci Tytusa S c h . i l -  
l i n g - S i e n g a l e w i c z  w Zabłotowie dla 
Zabłotowa.

Na mocy §. 9 ustawy z dnia 9 kwie­
tnia 1870 dz. p. p. nr. 46, postanowił Jego 
Ekselencya Pan Minister wyznań i oświe­
cenia, wedle jreskryptu z dnia 15 listopada 
1884 1. 22255, iż począwszy od roku szkol­
nego 1885/86 opłata szkolna we wszystkich 
państwowych szkołach średnich, z wyjątkiem 

,'e< eńskich, wynosić ma dla czterech klas 
niższych dwadzieścia (20) złr., zaś dla wyż­
szych klas dwadzieścia cztery (24) złr. w. a. 
rocznie.

Co się podaje niniejszem do wiado­
mości.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
Lwów, dnia 31 stycznia 1885.

CZĘŚĆ NIEURZĘD OWA
Lwów, 18 lutego.

Kto sobie przypomni, jak syste­
matyczne i jak wielkie trudności czy­
niło niemieckie liberalne stronnic­
two reformom podatkowym, zainicyo- 
wanym przez wyszle z jego lona 
ministerstwo ks. A uersperga, ten nie 
bedzie sie dziwił, iż to samo stron­
nictwo zaaplikowało podobna politykę 
na ostatniem posiedzeniu Izby depu­
towanych, a to przy sposobności ob­
rad nad nowelą do ustawy o należy- 
tościach. Wprawdzie opozycya oświad­
czyła w komunikacie, rozesłanym przez 
biuro zjednoczonej lewicy, iz nie za­
myśla stawiać zasadniczej opozycyi 
pomienionemu przedłożeniu, i że prze­
to będzie głosować za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej, jednakże złe 
instynkta zanadto silnie rozwinęły 
się w obozie opozycyjnym, aby mu 
dozwolić pójść za głosem obowiązku 
patryotycznego i podać rękę do dzie­
ła, mającego być stanowczem przej­
ściem do zupełnego odrodzenia finan­
sów państwowych.

Gabinetowi hr. Taaffego przy­
znać należy bez zaprzeczenia wielką 
zasługę, iż silną dłonią położył kres 
zakorzenionym głęboko niedostatkom 
W gospodarstwie państwowem. Niedo­
bór zwyczajny, który obecny rząd o- 
trzymał w spuściznie po rządach li­
beralnych w przerażającej wysokości 
25 milionów, został już zredukowany 
do 1‘3 miliona. Jedno jeszcze wysi­
lenie, a znikłyby ostatnie ślady defi­
cytu, poczem nastąpiłaby w budżecie 
tyle przez ogół pożądana równowaga. 
Otóż tym ostatnim^ wysiłkiem miała 
być nowela o należytościach. Lewica 
jednakże, której podobny sukces rządu 
nie mógł być bynajmniej pożądany,

poruszyła wszystkie możliwe sprężyny 
i spowodowała jej odesłanie do komi- 
syi. Pomimo oświadczenia w wzmian­
kowanym powyżej komunikacie, iż le­
wica zasadniczo nie ma nic do zarzu­
cenia noweli, mówcy jej wśród roz­
praw ogólnych wystąpili z całym a r­
senałem opozycyjnych argumentów 
przeciw przedłożeniu, a jeden z nich 
posunął się w zapale swoim tak da­
leko, iż zadekretował, że nowela na­
łoży olbrzymie ciężary na ludność, a 
nie przyniesie przytem skarbowi ża­
dnych finansowych korzyści. Z dwoj­
ga jedno tylko jest możliwem: albo 
nowela grozi obciążeniem ludności, a 
w takim razie musi zapewnić skarbo­
wi odpowiednie dochody lub też ich 
nie przyniesie, a wtedy nie może być 
mowy o zbytniem obciążaniu miesz­
kańców.

W świetnej i gruntownej pod 
względem rzeczowym mowie, pan Mi­
nister skarbu, dr. Dunajewski, obalał 
jeden po drugim zarzuty, podnoszone 
przeciw noweli przez mówców opozy­
cyjnych. Przedłożenie ma wprawdzie 
na celu podniesienie dochodów pań­
stwowych, czyni to jednak w sposób 
uznany przez wszystkich bezstronnych 
za słuszny i sprawiedliwy. Rozkłada 
ono sprawiedliwie ciężary, przenosząc 
je z uboższych obywateli na więcej 
zamożnych i podciągając pod opoda­
tkowanie przedmioty, które dotych­
czas były wolne od wszelkich cięża­
rów, co przedewszystkiem da się po­
wiedzieć o interesach giełdowych. P. 
Minister stwierdził przytem, iż przed­
łożenie w ogóle redukuje należytości 
w zasadzie z 3 T/2 na 3 pro., i że za­
warte w niem ułatwienia wypadną 
przecięciowo na korzyść właścicieli 
mniejszych realności. Ważne te oko­
liczności podnieśli także i ocenili jak 
na to zasługują ' dr. Biliński i spra­
wozdawca dr. Talirsch.

Lewica czyniła rządowi ciężki 
zarzut z tego, iż chce ograniczyć 
prawo , na mocy którego wolne były 
dotychczas od należytości skarbowych 
pozostałe reszty cen kupna. P. Mi­
nister umotywował jak najgruntowniej 
odnośny przepis noweli, podnosząc 
sprzeczność i brak wszelkiej podsta­
wy prawnej w tern, aby reszta, któ­
rą kupujący pozostaje dłużnym, wol­
ną była od wszelkiej opłaty, skoro 
suma płatna na miejscu gotówką, 
podlega opodatkowaniu. Wielki ha­
łas podniosła również lewica z po­
wodu przepisu o obowiązku opłaty 
należytości od kontraktów asekura­
cyjnych. P. Minister udowodnił, iż 
chodzi tu o to tylko, aby zmusić za­
kłady zabezpieczenia do zwrotu skar­
bowi tych należytości, które ściągają 
istotnie od stron, zawierających z nie­
mi umowy. Mowa p. Ministra skarbu, 
którą podaliśmy w poprzednich nume­
rach w całej osnowie, zawierała mnó­
stwo dosadnych i niezbitych argumen­
tów przeciw zarzutom, jakie wytoczyła 
lewica wśród obrad nad nowelą. P.Mi­
nister zwrócił w końcu uwagę depu­
towanych lewicy na to, że wszystkie 
te zarzuty należałoby nie tyle od­
nieść do noweli, co raczej do istnie­
jącego już stanu i istniejących sto­
sunków, przyczem był o tyle wzglę­
dnym, iż nie podniósł równocześnie, 
że stosunki te i ustawy są przewa­
żnie, jeśli nie wyłącznie, dziełem le­
wicy, że przeto skargi jej i zażalenia 
mogą być zaadresowane do niej sa­
mej. Wbrew jednak najsilniejszym 
argumentom, nowela została odesłaną 
napowrót do komisyi, gdyż prawdo­
podobnie lewicy z powodów taktycz­
nych zależy na tern, aby niedobór 
został utrzymany w budżecie, i aby 
mogła przy nowych wyborach pod­
nieść z tego powodu żale patryotycz- 
ne. Wypowiedzieliśmy już raz na tem
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Od niejakiego czasu znakomici i za­
służeni, umieraj a tu jeden po drugim. Po 
Edmundzie A bou t, talencie pełnym bla­
sków, o którym umieściliście już na innem 
miejscu nekrologiczne wspomnienie — na­
leży powiedzieć choć słówko o D u  S o m ­
iń e r a r d.

Dyrektor muzeum des Tkermes i Mt- l 
Cluny żywy, energiczny, zbudowany silnie, 
wyglądał tak czerstwo i zdrowo, że zdawa­
ło sie, iż doczeka stuletniej rocznicy uro­
dzin. Tymczasem gwałtowne zapalenie płuc — 
jak u About — zmiotło ze świata słynnego 
i zacnego archeologa. Urodzony w Paryżu 
w r. i 817 Edmund Du Sommerad, pragnął 
naprzód poświęcić się tylko rysunkowi, ale 
wżór i przykład, jaki miał w domu przed 
oczami , skierował go na właściwą drogę, 
zupełnie odpowiadającą jego zdolnościom. 
Został współpracownikiem swego ojca. Ta 
mozolna i intelligentna koliaboracya stwo­
rzyła — między innemi — dzieło wielkiej 
wartości: „TJistoire des arts au moyen dge"*, 
jakiem piśmiennictwo i nauka francuska, 
sprawiedliwie się szczycą. Du Sommerard 
(ojciec), radca Izby obrachunkowej i namię­
tny zbieracz starożytności, posiadał rozgło­
śnie znany pałac Cluny, przy którym — 
jak wiadomo wznoszą sie z pośród par­
terów kwiatów i zielonych trawników (ogro­
dzonych kratą żelazną) interesujące ruiny 
termow rzymskich. Pałac sam, zbudowany 
w XIV wieku przez Piotra de Chaslus, w

dwieście lat później wyrestaurowany przez 
Jakóba d’Amboise, niejednokrotnie związa­
ny z dziejami stolicy Francyi, należy do 
najciekawszych jej zabytków. W  1790 roku 
skonfiskowany na rzecz państwa, sprzedany 
został przez ówczesny rząd narodowy. W ol­
brzymich jego komnatach nowy właściciel, 
a uczony badacz szczątków sztuki dawnej 
i łączącego się z nią przemysłu artystycz- 
neS°>. Już w pierwszych latach bieżącego 
stulecia zaczął gromadzić cenne przedmio­
ty.... relikwie przeszłości. Zbierał je w czę­
stych wycieczkach i podróżach po kraju ro- 
g r y j n ,  a nawet i poza jego granicami. 
Wszystko, co tylko było godnem uchronie­
nia o poniewierki i zagłady, kupował z po- 

ozną czcią i zamiłowaniem. Więc : rzeźby7. m a rm u r  n  x Jz mamiuru, drzewa i kości słoniowej, ema- 
ubiory, broń , ceramikę, wyroby 

•®icze 1 ślusarskie. Znakomity znawca 
w  ń’ skarby prawdziwe, białe
. . . ^abyw ał je równie od lubowników* I r  * r l  k  J  l U U D W U l K U W

]a» ™ ° biincfiarzy. często za bardzo wyso- 
„ . nę. Oddany swojej misyi — za misyę 
owiem poczytywał piękną swą działalność — 

opiocz wielu, bardzo wielu pamiątek, których 
wyliczyc tu niepodobna, odkrył szachownicę 
z szachamfi należącą do Ludwika Świętego, 
łoże Franciszka I, oraz pierwszy widelec, 
jaki widziano we Francyi. Henryk III Wa- 
lezyusz, przywiózł go ze swej niefortunnej 
północnej podróży... tronowej. Zbiegły potaje­
mnie z Polski monarcha, posługiwał się nim 
wobec podziwu całego dworu na uczcie dlań 
wyprawionej przez stolicę po powrocie z dru­
giej — na krótko przybranej — „barbarzyń­
skiej" ojczyzny, w której, pomimo wrzeko- 
mej jej d z i k o ś c i ,  w i d e l c e  w dawniej- 
szem były użyciu, niż w „cywilizowanej" 
Francyi.

Du Sommerard (ojciec) umarł w 1842 
roku. Miasto Paryż kupiło hotel Cluny, wraz 
ze zbiorami — i wkrótce potem odstąpiło 
państwu. Od dnia 15 marca 1*44 r. dopu­
szczono publiczność do zwiedzania wspania­
łego muzeum, napełnionego nieoszacowane- 
mi pamiątkami. Głos opinii publicznej wska­
zywał na Edmunda Du Sommerard, jako 
na godnego następcę po rodzicu. Jemu też 
powierzono straż nad skarbami, znajdujące- 
rai się w pałacu Cluny, oraz polecono do­
kończenie tak świetnie rozpoczętego dzieła. 
Położonemu w nim zaufaniu uczynił zadość. 
Nietylko że wzbogacił zbiory nowemi na­
bytkami , ale usystematyzował je naukowo 
i przez zestawienie porównawcze dowiódł 
istotnej wyższości znacznej liczby wytwo­
rów sztuki i rękodzieł francuskich w ró­
żnych epokach nad innemi współczesnemi 
w całej Europie. Wyższość ta uwidocznia się 
najwięcej w meblach, z któremi tylko nie­
które włoskie rywalizować mogą w piękno­
ści rysunku, lekkości kształtów i doskona­
łości wykonania. Jako dyrektor muzeum i 
członek czynny komisyi pomników history­
cznych, Du Sommerard nie ustawał w pra­
cy, kształcił sie nieustannie, i zdobywał dj.a 
swojej wiedzy należne sympatyczne uznanie. 
Przyczynił się on niemało do powodzeń ex- 
pozycyj powszechnych. Był członkiem mię­
dzynarodowego jury w 1855, 1867 i 1878 
roku, a na wystawach: wiedeńskiej i fila­
delfijskiej, reprezentował Francyę, jako ko­
misarz generalny. W stolicy naddunajskiej, 
Najd. Arcyksiążę Rainer, zwrócił nań uwa­
gę i wyróżnił go zaszczytnie podaniem ręki. 
Używał w Paryżu reputacyi gorącego pa- 
tryoty. Pomimo, że służył ojczyźnie swojej 
za różnych rządów, że zajmował wysokie 
stanowiska oficyalne, że piersi jego przyo-

I zdabiał wielki krzyż legii honorowej, Edn 
I Du Sommerard nie przestawał być popula: 

nym w Paryżu, nawet w quartvr Latin , gdz: 
wymagania bywają zwykle najsurowsze. Mł( 
dzież , badająca przeszłość i studyująca h 
storyę, nigdy nie zapukała napróżno do drzy 
zacnego uczonego. Pomimo pozornej sztyv 
ności i chłodu — miły i uprzejmy, jak mai 
ludzi — dzielił się chętnie zasobami sw< 
jej wiedzy nawet z sympatycznymi mu ci 
dzoziemcami. Dla każdego, co przyszedł £ 
prosić o radę, wskazówki i objaśnienia b; 
na usługi. Społeczeństwo tutejsze straci! 
w nim nietylko dzielnego reprezentanta nai 
ki, ale i człowieka zacnego, w najszerszej 
znaczeniu tego wyrazu. Dziwnem jes t ,  i 
dzieło, z wielu względów doskonale opracc 
wane i pełne szczegółów, jak „Dictionno^r 
unwersel des contempora/ns‘‘, przez G. V a 
p e r e a u — którego, mówiąc nawiasem, no 
we wydanie przygotowuje obecnie słynn 
firma księgarska H a c h e t t e  e t  Ci e .  -  
nie posiada jego życiorysu. Ale tak byw

i .  ----------------------------------------- _  . i —  w .czasem, że prawdziwa 2aslug'a 
cieniu. Dopiero po śmierci oddaną czcią c. 
szyć się musi. Wymowne dowody tej cz 
widzieliśmy na pogrzebie znakomitego i 
cheologa. Postępując za żałobnym orszakie 
myśleliśmy w duchu: oby też młoda nas 
instytucya, m u z e u m  n a r o d o w e  w Ki 
kowie, dzięki uogólnionym usiłowaniom i 
łej polskiej powszechności, stać się mo; 
kiedyś zakładem równie wzorowym, jak j 
ryskie muzeum Termów i pałacu Cluny.

Nie lubię skandalów, nie chcę zab 
rozpisywać się o.... skandalu Ca r o .  Rzec: 
wiście piękny i ciekawy kurs modnego fi 
zofa w Sorbonie, zamknięty został dzi 
gwizdającym studentom , co nie przema\ 
na korzyść tutejszej zrewolucyonizowa;
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miejscu przekonanie, iż nie sądzimy, 
aby to odesłanie noweli do komisyi 
mogło spowodować pogrzebanie na 
sesyi bieżącej tak ważnej sprawy. 
Mówcy frakcyi, której wniosek został 
przyjęty drobną większością, oświad­
czyli wyraźnie, iż chodzi im tylko
0 to, aby potrzebne zmiany w noweli 
uskutecznione zostały w komisyi, co 
pozwoli uniknąć długich i nużących 
rozpraw w pełnej Izbie, i wiele dro­
giego czasu oszczędzi. Zajściu temu 
zresztą wszystkie poważniejsze głosy 
odmawiają absolutnie wszelkiego po­
litycznego znaczenia, a końcowy ustęp 
mowy p. Ministra, w którym zwraca­
jąc się do posła Steudla, dał mu sto­
sowną odprawę na jego przymówkę o 
nadużywaniu cierpliwości, wiele po­
winien dać do myślenia i odebrać 
złudne nadzieje tym, którzy w tak 
doniosłej dla dobra państwa, tak obfitej 
w skutki i tak wytrwałej działalności 
p. Ministra skarbu, widzą niezwalczo- 
ną zaporę dla swych ambitnych pla­
nów. „Żywię obawę, rzekł pan Mini­
ster, iż jeszcze długo nadużywać bę-

1 dę cierpliwości posła Steudla, a mu­
szę też spełnić mój obowiązek stara­
nia się o usunięcie deficytu w budże­
cie państwTowTym “. Wyraźna to i stano­
wcza odpowiedź, która żadnych dwu­
znacznych nie dopuszcza komentarzy
1 żadnej nie dozwala wątpliwości.

Sprawy krajowe.
(Indywidualny pobór podatków.)

I.
(*') W Ministerstwie skarbu przygoto­

wuje się projekt prawodawczego uregulo­
wania poboru podatków, w ten sposób, aby 
spełniane obecnie przez gminy czynności 
poborowe przeszły na urzędy podatkowe. 
Wobec przeciążenia programu bieżącej se­
syi Rady państwa sprawami wyjątkowej do­
niosłości i wobec bliskiego terminu zam­
knięcia sesyi nie ma pewności, żeby pro­
jekt ten już w tym roku wszedł do parla­
mentu, a gdyby się to nawet stało, małą 
byłaby nadzieja, żeby go obie Izby u- 
chwaliły. Tymczasem sprawa poboru poda­
tków od roku wywołała pewien rodzaj agi- 
tacyi, nad którą, z wielu względów, ubole­
wać można i którą wszelkiemi środkami 
tamować należy. Chodzi tu nie o jakieś o- 
fiary, lub ustępstwa ze strony gmin, lecz 
tylko o pewną nawet nie nadzwyczajną do­
zę cierpliwości, a tego nie wymaga się wy­
łącznie w interesie państwa,' lecz także, i 
to może nawet w pierwszym rzędzie, w 
interesie ludności opodatkowanej.

Z tych powodów wydaje się nam wła- 
ściwem i wskazanem przedstawić tę nie no­
wą już, ale dotąd niezupełnie jeszcze wy­
czerpaną sprawę w formie zupełnie przed

władzy naukowej. Młodzież d z i e l n i c y  ł a ­
c i ń s k i e j  pomściła się na nim za wcale 
delikatną kondemnatę, wygłoszoną w imie­
niu Akademii Francuskiej, na pogrzebie E d­
munda About -  tegoż samego About, któ­
rego inna młodzież — jak dzisiejsza lekko­
myślna, zapalczywa i krańcowa -  mięszała 
z błotem, poniewierała dam de la boue, przed 
dwudziestu paru laty, za całkiem przeciwne 
wierzenia i sentymenta, w obronie których 
wystąpił Caro na pośmiertnym, c y w i l n y m  
obrzędzie żałobnym. Czasy się zmieniają, zmie­
niają się więc i opinie młodzieży; a biedny 
B e l la c . . .  chciałem powiedzieć... profesor Ca­
ro, wyszydzony na scenie (przypominacie so­
bie „Świat nudów“ Paillerona), wygwizdany 
w audytoryum uniwersyteckiem, opuszczony 
przez tych, którzy go bronić byli powinni, 
znajdzie chyba pociechę i nagrodę w sali 
konferencyjnej przy bulwarach Gapucines, 
wobec grona kochających się w nim groma­
dnie mondaines paryskich, przygotowujących 
dlań owacyę jak dla męczennika. Bądź co 
bądź, C'v,. .tfówi ładnie i ładne rzeczy, nie 
ak płytkie i pozbawione naukowego znacze­

n ia ,  jak się to wielu wydaje."Szczęściem, 
ze — choć go pozbawiono katedry — nie 
stracimy go całkowicie, bo Rem e des drux 
mondes, jak dawniej , a prawdopodobnie i 
powstać mająca „La M im rve“ - o czem
donieśliście w waszej kroniczce — chętnie 
mu otworzy swoje karty.

Nie chciałem mówić o skandalu uni­
wersyteckim, a zmuszony jestem wspomnieć 
o skandaliku teatralnym , a to dlatego tyl­
ko, że skandalik ten jest dziełem niezaprze­
czonego talentu i że należy do dziedziny 
sprawozdawczej, uwidoczniono go bowiem 
publicznie, na scenie. W teatrze Renaissance

miotowege resume, opartego na źródłowym 
materyale.

Poborem indywidualnym stałych po­
datków zajmowały się i zajmują gminy w 
Galicyi z wyjątkiem małej bardzo liczby 
tych, które już przy zaprowadzeniu urzę­
dów podatkowych w r. 1850 oświadczyły 
się za bezpośrednią wpłatą swoich należy- 
tości do kasy urzędu podatkowego i kilku­
nastu miast, które jako siedziby urzędów 
podatkowych z czasem uwolnione zostały 
od indywidualnego poboru. Zawsze uważa 
ły to gminy nasze za pewne dobrodziejstwo 
ze strony rządu, nigdy zaś za ciężar n a­
rzucony, za czem przemawia już ta okoli­
czność, że gdy w r. 1867 liczba urzędów 
podatkowych uległa znacznej redukcyi, n a ­
wet gminy, które aż do tego czasu opła­
cały należytości podatkowe indywidualnie 
w urzędzie podatkowym, po zwinięciu tako­
wego z własnego popędu przyjęły ten spo­
sób poboru, przeciw któremu obecnie taką 
agitacyę rozwinięto.

Do niedawna nie było też nigdy za­
żaleń z tego tytułu, a zwolnienie kilkuna­
stu — jak wyżej powiedziano — miast 
od dalszego poboru podatków, nastąpiło po 
największej części w skutek odkrytych mal- 
wersacyj lub zaniedbania obowiązków ze 
strony kolektantów. Tylko w bardzo rzad­
kich wypadkach stało się to na wyraźne 
żądanie gmin samych. Dopiero przy końcu 
r. 1883 sprawa nabrała rozgłosu, a nawet 
weszła w stadyum pewnego zaostrzenia. 
Przyczynę tej zmiany stanowi znane orze­
czenie trybunału administracyjnego, w któ- 
rein na zażalenie pewnej gminy morawskiej 
uznano, że na gminach w ogóle nie cięży 
z mocy ustawy obowiązek pobierania poda­
tków. Orzeczenie to sprawiło sensacyę w 
swoim czasie, a podobało się wszystkim, 
którzy biorąc rzecz powierzchownie, nie po­
równali korzyści i niekorzyści połączonych 
z nałożonym na gminy indywidualnym po­
borem podatków. Brak jasnego poglądu na 
rzecz samą odegrał i odgrywa dotąd głó­
wną rolę i to wTaśnie pozwala a nawet ka­
że wznawiać sprawę, aby wywołać refle- 
ksyę.

Inicyatywa do wzbudzenia w kraju n a ­
szym żądania, aby gminy zwolnione zosta­
ły od obowiązku pobierania podatków wy­
szła z borszezowskiego wydziału powiato­
wego, który opierając się na wspomnianem 
powyżej orzeczeniu trybunału administra­
cyjnego, przedstawił zwierzchnościom gmin­
nym swojego okręgu administracyjnego, że 
pobór podatków wystawia je na różne ko­
szta i niedogodności. Tak gorąco zajął się 
tą sprawą borszczowski wydział powiatowy, 
że poszedł poza sferę swojej kompetencyi, 
bo wezwał zwierzchności gminne w rozka­
zujący sposób a nawet z zagrożeniem ka­
ry, aby starały się zrzucić z siebie cię­
żar pobierania podatków. Niepoprzestając 
nawet na tern, już za daleko sięgającem za­
rządzeniu, borszczowski wydział powiato­
wy wezwał inne reprezentacye powiatowe, 
aby w tej mierze poszły za jego przykła­
dem. Wszystko przemawia za tem, że także 
i one zbyt skwapliwie zajęły się wpływaniem 
na gminy w takim samym duchu jak bor­
szczowski wydział powiatowy. Na szczęście 
jednak rezultat nie był tak wydatny jak o- 
czekiwać a raczej jak się obawiać należało 
w pierwszej chwili. Z 5933 gmin katastral-

ukazała się w tych dniach trzyaktowa ko- 
medya „La Parisienne“ przez p. Henri 
Becąue, który dowiódł, że jest... bardzo od­
ważny. Sztuka zgrabna, chociaż pozornie 
niedramatyczna, konwersacyjna, bez węzła 
i intrygi, bez ekspozycyi i rozwiązania, ale 
napisana nader dowcipnie, naturalna jak 
natura sama, od pierwszej do ostatniej sce­
ny zajmująca — obnaża najbardziej zgan- 
grenowaną ranę społeczeństwa francuskie­
go z pewnym rodzajem satyrycznej śmiało­
ści i bezczelnego cynizmu, jakiego dotąd 
nie spotkaliśmy na deskach teatralnych. 
Autor samym tytułem sobie zaszkodził. 
Szkoda, jaką już dziś ponosi, da mu się u- 
czuć później stokroć więcej. Twierdzi on 
w swoim utworze i twierdzenie to, bez ce­
remonii, podkreśla niemal w każdym fraze­
sie, że wszystkie Paryżanki podobne są do 
jego bohaterki; — podobieństwo zaś nie 
jest dla nich wcale pochlebne. Od pierw­
szego przedstawienia swojej dyalogowanoj 
satyry, p. Henri Becąue nie może liczyć na 
przyjaciółki w pośród płci nadobnej stoli­
cy, a sympatye publiczności niewieściej by­
wają często bardzo użyteczne i stanowią nie­
raz rękojmię sukcesów. Oto jak się rzecz ma 
w komedyi. Streszczam i opowiadam o ile 
się da treść podobna opowiedzieć najniewy- 
raźniej, „nie że język nasz ubogi“ lecz., do­
myślicie się reszty. Pan Lafont, kawaler 
światowy, jest kochankiem pani Klotyldy 
Dumesnil, mężatki i matki, która w chwili 
kiedy zasłona się podniosła, znudzona tro 
chę wiernym i zazdrosnym amantem, p ra­
gnie go zastąpić— dla rozmaitości — choć­
by byle jakim „zdechlaczkiem". Lecz mło­
dziutki Simpson — niefortunnie wybrany — 
nudzi się w Paiyźu, bo nie może w nim

nych kraju, wpłynęło bądź to do władz 
skarbowych, bądź do politycznych, zaledwie 
kilkadziesiąt podań o uwolnienie od indy- 
widualuego poboru podatków. Źe tak mało 
podań wpłynęło, mimo wywartego nacisku, 
tego zapewne w całości nie można położyć 
na karb zdrowej refleksyi, bo zwierzchno­
ści g m inne , mało gdzie zastanawiały 
się nad rzeczą gruntownie. Ze jednak re- 
fleksya ta obudziła się wszędzie, gdzie tyl­
ko wzięto sprawę pod rozwagę, na to naj­
lepszym dowodem jest fakt, że niektóre 
gminy pojmując nacisk wydziałów powiato­
wych w ten sposób, jakoby koniecznie s tra­
cić musiały prawo pobierania podatków, sa­
me wniosły do władz skarbowych prośby, 
aby pozostawiono dotychczasowy stan rzeczy.

Korzyści połączone z dzisiejszym spo­
sobem pobierania podatków są niezaprze­
czone i niepotrzeba dopiero studyować u- 
staw i przepisów podatkowych, aby je o 
cenić. Wystarczy sam nieuprzedzony po­
gląd na stosunki.

Powiaty galicyjskie są rozległe. Prze­
strzeń ich wynosi od 6 do 20 kwadrato­
wych mirjametrów, liczba gmim 37 — 161 
a ludność każdego 41 — lyO.OOO. Przy in­
dywidualnym poborze podatków (gruntowe­
go i klasowego) urzędy podatkowe mają już 
do czynienia nie z gminami całemi lecz z 
tysiącami kontrybuentów, musiałyby nazna­
czać mieszkańcom pojedyńczych gmin ści- 
łe terminy do opłaty należytości podatko­
wych i terminów tych ściśle przestrzegać 
dla dokonania czynności w porządku i u- 
trzymania ewidencyi. Także w razie zmian 
należytości podatkowych z przeróżnych ty­
tułów (w drodze ewidencyi lub z powodu 
szkód elementarnych) i w razie odpisania 
lub nadpłacenia podatków, musiałyby urzę­
dy podatkowe wzywać do osobistego sta­
wienia się interesentów nawet z najodle­
glejszych gmin, aby z każdym osobno prze­
prowadzić czynności kasowo-manipulacyjne, 
które dotąd spełnia kolektant podatkowy na 
miejscu. Chociażby nawet wytężono do gra 
nicy możliwej szybkość urzędowania urzę­
dów podatkowych, to zawsze marnowałoby 
się wiele czasu a każde zbocz»nie kontry- 
buenta od zaprowadzonego porządku, mia­
nowicie niedotrzymanie terminu, niezaopa- 
trzenie się w potrzebne dokumenta lub w 
gotówkę, narażałoby na stratę czasu i szkody. 
Pobłażliwość urzędów podatkowych, nawet 
najdalej posunięta,nie zapobiegłaby tej ewen­
tualności.

KOKĘ SPOIDEIC YE
Wiedeń, 16 lutego.

(B) Bal u ochmistrza dworu , księcia 
Hobenlohego, bywa zazwyczaj najpiękniej­
szym, po dworskich balach, karnawałowym 
festynem. Wczorajszy utrzymał w zupełno­
ści świetną tradycyę. Wjazd już do pałacu 
w Augarten był nadzwyczaj uroczy, drogę 
przez ogród oświecali ludzie z pochodniami, 
a dwa słońca elektryczne, umieszczone 
w znacznej nad pałacem wysokości, rzuca­
ły swą księżycową jasność na długi szereg 
powozów. Duży przedsionek, ubrany kląba-

trzymać swoich psów, koni, nie może prze­
wieźć do szczupłego mieszkania całej kol- 
lekcyi swoich dwururek myśliwskich, na­
gromadzonych w oddalonym zamku, gdzieś 
na zapadłej prowincyi. Mało dbający o ła ­
twe względy pięknej damy, po pięciomie­
sięcznym nieplatonicznym stosunku rzuca 
sam  fagom kokietkę i wyjeżdża na wieś, 
kiedy wszyscy w mieście bawią się jeszcze 
w najlepsze. Pani Klotylda, po króciuteń- 
kiem zmartwieniu, a raczej depit, przywo­
łuje wtedy napowrót odepchniętego Lafont
i le mćnage & trois układa się znowu do 
stanu... normalnego. Nie potrzebuję doda­
wać, że mąż, żona, kochanek i... zdechła 
czek -- wszystko czworo, nieopisanie wstrę­
tne; że obraz powyższy rysuje się wyrazi­
ście na tle ohydnego zepsucia; że całość 
opieprzona tak zręcznym, złośliwym, iście 
paryskim dowcipem: że rysunek tak wier­
ny a koloryt tak żywy, iż damy stolicy m a­
ją prawo się gniewać. Recenzenci — ponie­
kąd zmuszeni do ganienia a poniekąd za­
chwyceni — nie wiedzą co z tym fantem 
zrobić. Fant to nielada i dla aktorów, a 
jednak wychodzą z c e n z u r o w a n e g o  ko­
ła zwycięzko; osobliwie A n t o n i n ę ,  która 
wdziękiem, grą delikatną i prawdziwie sa- 
lonowem ślizganiem się po nieustannych 
drażliwościach, czyni ze swej kreacyi arcy­
dzieło sztuki scenicznej. Nie traci nic a 
nic ze swojej roli, a najlżejszego nacisku 
nie kładzie. Oddaje wszystko, co autor u- 
wydatnić pragnął, a na sekundę nie wy­
kracza z granic dystyngowanego świata. 
Mężczyźni są o wiele pospolitsi — jednak­
że grają inteligentnie i starannie.

Z y g m u n t  S a r n e c k i .

mi kwiatów, mnóstwo służby, po większej 
części w czarnej liberyi, z pudrowanem 
włosami, w około świetne mundury wcho­
dzących gości, panie, lśniące od brylantóty 
oto wstęp. W pierwszym samnie nprejmj 
gospodarz z synem, nieco dalej księżna 
mająca dla każdego z wchodzących jakfe*r 
miłe słowo do powiedzenia. Następuje duźj 
salon, już pełny. Dyplomaci, dygnitarz- 
dworu, wysocy wojskowi, zapełniają go. 
tworząc szpaler, i oczekując przybycia dwo­
ru. Co chwila przesuwa się jakaś prawdzi-. 
wie piękna kobieta: młoda ks. Auersperg, 
markiza Palavicini, pani Mierowa, każda 
spieszy do jednego z bocznych salonów, aby 
uniknąć ścisku. — Po salonie rozchodzi się 
szmer: „Arcyksiężna Stefania!" — służba 
z kandelabrami w ręku wprowadza Najdo­
stojniejszych Gości, gospodarstwo wychodzą 
naprzeciw Nim do pierwszego salonu. Coraz 
większy ruch. Najd. Arcyksiążęta: Rudolf, 
Albrecht, Rainer, Wilhelm, wreszcie sa; 
Najj. Pan w ułańskim mundurze , na tT| 
rzy uśmiech łagodny, który cachuje Monij] 
chę. — Szpaler znika, goście się rozpfij 
szają, większość posuwa się długim gail 
kiem ku sali balowej , gdzie Straus roz . 
czął już ochoczego walca. Po drodze tw/u- 
rzą się ciekawe grupy. Zgrzybiały już p ra - ' 
wie hr. Beust, w szerokiej białej chustce 
na szyi, dawnej się trzymając mody , żywo 
rozmawia z hr. Kalnokym, który zamienił 
swój dyplomatyczny frak, na generalski 
mundur. Japoński poseł ma dość spokojnej 
myśli, aby prowadzić jakąś archeologiczną 
dysputę z br. Helfertem, br Nikolicz z Se- 
rajewa, o Bośnii dużo opowiada... Z wybi­
tniejszych polskich osobistości przechodzą: 
pp. Ziemiałkowscy, p. Minister Dunajewski, 
hr. Ludwik Wodzicki. Prócz tego spotyka­
my jeszcze kilka polskich twarzy, kilku 
z naszej młodzieży w szeregach szykujące­
go się kadryla. Młody ks. Paweł Sapieha, 
w skromnym jeszcze mundurku porucznika 
od ułanów, odszczególnia się tą ujmującą 
powierzchownością, jaka cechuje obydwa 
rody, tak ks. Sapiehów, jak ks. Sangusz­
ków.

W sali balowej dwie Arcyksiężne, któ­
re nie tańczą, najwięcej na siebie zwracają 
uw agi: Najd. Arcyksiężne Stefania i Marya 
T eresa ; pierwsza, swą pogodą spojrzeniem, 
które wszystkiem zajmować się zdaje, uprzej­
mością. słowem, jakimś urokiem, jaki się 
nawet u pięknych kobiet rzadko spotyka, 
druga, niepospolitą szlachetnością rysów. 
Najj Pan rozmawia po największej części 
z paniami, przypatrując się nadzwyczaj 
licznym parom kadryla, a zabawiwszy 
w sa li zg trzy kwadranse, w y je ż d ż a .

Powyjeździe Monarchy przedsionek znów 
zapełniony, dyplomaci, generałowie, starsi 
ludzie, którzy chętnie przed północą zasy­
piają, wracają do miasta. Pozostaje Strauss 
i młodsza generacja, dla której b a l , choć­
by u ochmistrza dworu, jest tylko zabawą.

Rada państwa.
Na przedwczorajszem posiedzeniu ko­

misyi Izby deputowanych , wybranych dla 
przedyskutowania przedłożenia rządowego 
w sprawie zarządzeń przeciw karygodnemu 
używaniu materyj wybuchowych, obradowa­
no dalej nad wniesionym przez podkomisyę 
projektem. Paragraf 6 projektu podkomisyj- 
nego b rzm i: „Kto materye wybuchowe, lub 
nadzwyczajne przyrządy do ich użycia fa­
brykuje, zamawia, kupuje, z samowiedzą w 
posiadaniu swem przechowuje lub wręcza 
innym osobom, a to wśród okoliczności, któ­
re uzasadniają podejrzenie, iż takowe mają 
być użyte do spełnienia zbrodni, staje się 
winnym zbrodni i ma być karany ciężkiem 
więzieniem od roku, do lat pięciu". Para­
graf ten odesłano napowrót do podkomisyi, 
dla poczynienia w nim pewnych zmian.

Paragraf 7 został przyjęty w nastę- 
pującem brzmieniu : „W wypadkach przewi­
dzianych paragrafem 2 , ustęp 1 , dalej w 
wypadkach przewidzianych paragrafami 3 do 
6, jeżeli materye wybuchowe zostały odda­
ne do przewozu pod fałszywą deklaracyą, 
należy orzec konfiskatę materyj wybucho­
wych, ewentualnie ich części składowych * 
przyrządów, tudzież przedmiotów używanych 
lub przeznaczonych do ich fabrykowania bez 
względu na to, czy także należą lub nie do 
zasądzonego". Paragraf 8 przyjęto bez zmia­
ny według przedłożenia rządowego. Przy 
§tie 9, komisya większością jednego głosu, 
oświadczyła się za obowiązkiem donoszenia 
o zbrodniczych działalnościach, zresztą pa- 
lag ra f  ten został odesłany napowrót do pod­
komisyi. Na tem przerwano obrady.

Jak wiadomo, k o m i s y a  d l a  r y b o ­
ł ó w s t w a  przyjęła bez zmiany przedłoże­
nie rządowe w sprawie uregulowania rybo­
łówstwa w wodach krajowych (Binnengewas- 
sern). Sprawozdanie referenta dep. dr. Z a ­
t o r s k i e g o  brzmi jak następuje:

„Komisya, chociaż nie odstępuje od 
zdania wypowiedzianego dawniej o takimże 
projekcie, wzięła jednak projekt teraźniej'
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£*zy pod dyskusyę, raz dlatego, aby uczy­
nię zadość wynurzanym z wielu «tron ży­
czeniom , a potem, że kompetencya sejmów 
w projekcie tym, chociaż niezupełnie jesz­
cze, o wiele więcej jednak jest zawarowana, 
niż w dawniejszych.

„Projekt niniejszy w dziesięciu para­
grafach, normuje cywilną prawną stronę 
rybołówstwa. Znosi wolne rybołówstwo; sta­
nowi, do kogo prawo rybackie w przyszło­
ści ma należeć; daje poszkodowanym słu­
szne wynagrodzenie; orzeka o kwestyi i o 
postępowaniu na wypadek wydzierżawienia, 
jakoteż o kosztach i wynagrodzeniach ; nor­
muje legalne służebności; reguluje sprawę 
o wypadkach wystąpienia wód z brzegów ; 
zapewnia uwolnienie od stemplów odnośnych 
podań i pozostawia wszystkie inne w tej 
sprawie w ogóle postanowienia ustawoda­
wstwu krajowemu.

„Towarzystwa rybackie powitały ten pro­
jekt z radością; albowiem rybactwo, prawa i 
ustawy rybackie od dawnego ezasu są przed­
miotem głębokich badań rząd u ; chodzi tu 
o podźwignienie wrażnej gałęzi gospodar 
stwa, a zadanie jest niełatwe, skoro w tern 
liczyć się trzeba z rezultatami nauk przy­
rodniczych, techniki, z zasadami ekonomii 
społecznej i z odrębnemi właściwościami 
każdego kraju.

Znikło bogactwo rybne z rzek naszych ; 
przyczyną jest głównie bezwzględne wyła­
wiane, a właściwie tępienie ryb, wobec któ 
rego ludność i prawodawstwo zachowują się 
obojętnie.

„Jeżeli usiłowania umiejętności i sztu ■ 
ki mają złemu zapobiedz, ustawa powinna 
użyczyć tym usiłowaniom swojej opieki. Se 
tki tysięcy Darybku , rozsadzonego po wo 
dach przez nasze tow rzystwa rybackie, ro­
kują nadzieję, że ożywią się rzeki nasze, 
ale ustawy potrzeba, któraby stanowiła, kto, 
co, gdzie, kiedy i jak łowić ma prawo; u 
stawy, któraby w ścisłem zastosowaniu do 
okoliczuości faktycznych, surowo wykony­
wano.

„Dawniejsze ustawy, których wiele 
było w czasie od r. I 499 do r. 177;, dziś 
już nie wystarczają; ustawy policyjne, u- 
ehwalone w ostatnich latach w niektórych 
krajach austryackich dla ochrony rybactwa, 
także są niedostateczne.

„Komisya dwie drobne tylko przed 
sięwzięła zmiany w projekcie rządowym, 
których wcale motywować nie potrzeba; 
zresztą zaś przyjęła go jednomyślnie. Wno 
si przeto: Wysoka Izba zechce ten projekt 
o rybołówstwie w wodach stałego lądu wy­
nieść do rzędu ustaw1'.

Niemniej k o r n i  s y a  k a r n a  Izby 
dep. wygotowała już referat o przedłożę 
niu rządowem, w sprawie wykonywania są 
downictwa nad obroną krajową. Komisya 
wniosła o przyjęcie projektu i znaną rezo 
lucyę, wzywającą rząd, aby z możliwym po 
spiechem przyspieszył toczące się z rzą 
dem węgierskim rokowania, względem po 
wołania do życia wspólnej wojskowo-karnej 
procedury.

Mowa posła Bilińskiego,
miana w Izbie poselskiej dnia 13 b. m. na 
zakończenie dyskusyi ogólnej nad nowelą o 
należytościach skarbowych,] brzmi w prze­

kładzie ze stenogramu jak następuje:
Wysoka Izbo! Z pewnością nie łatwe 

to zadanie przemawiać za projektem ustawy 
godzącej w najsłabszą stronę ludności au- 
stryackiej. Ludność nasza ma też słuszność, 
że względem naszych należytości skarbo­
wych powoduje się większą jeszcze nieufno­
ścią, niż względem innych podatków; na­
sze bowiem ustawodawstwo o należytościach 
tych darzy naszych opodatkowanych wszyst- 
kiem innem raczej, tylko nie jasnością i 
prostotą, tak bardzo potrzebna i pożadaną. 
Pod tym względem zupełnie się zgadzam 
z tymi panami, którzy z lewicy przema­
wiali ; _ jedno tylko dodam, o czem tamci 
panowie wspomnieć zapomneli, tj., że cały 
ten system co do należytości skarbowych 
nie my stworzyliśmy; że stworzono go n a ­
przód w r. I80O, gdy my przynajmniej nie 
mieliśmy żadnego zgoła wpływu na usta­
wodawstwo; że dalej przeobrażono go już 
w r. 1862, gdy panowie z lewicy byli u 
s te ru ; że następnie przeobrażano go usta­
wicznie, tak n. p. też w r. 1876; nakoniec 
że pan poseł salcburski (Keil) wyraźnie po­
wiedział, iż ustawodawstwo ówczesne także 
było zupełnie niejasne, Zgadzam się na to 
najzupełniej. Nasze ustawodawstwo o na le­
żytościach jest rzeczywiście całkiem nieja­
sne ; stanowi niesystematyczny konglomerat 
przepisów, po największej części nieracyo- 
nalnych. Od lat 1850 i 1862 usiawicznie 
jest łatane. Wy, panowie z lewicy, gdyście 
u steru byli, kilkakrotnie łataliście, a przy 
tej ustawicznej łataninie, doszliśmy szczę­
śliwie do te g o , że ludność nic już teraz 
me rozumie, a nawet dzielny doświadczony 
urzędnik bardzo mało! (Tak jest! z pra- 
ivicy)

Panowie! Wyobrażam sobie naszą u- 
stawę o należytościach jako coś w rodzaju 
gniazdka szerszeni; biada temu, kto go

„Gazeta Lwowska* z dnia 18 lutego 1885,

się tknie jakąbądź czynnością prawną; oto­
czą go zaraz przeróżne należytości, dawać 
musi rozliczne opłaty. Rzecz to też n a tu ­
ralna. Urzędnik, który jednego dnia załat­
wić ma mnóstwo trudnych często spraw na­
tury prawniczej, musi starać się, aby nie 
stał się materyalnie odpowiedzialnym; lęka 
się obliczyć należytości za nisko i zazwy­
czaj oblicza ją za wysoko, wychodząc z te ­
go założenia, że strona interesowana może 
poszukiwać swej krzywdy na drodze rekur- 
su. Droga ta atoli stoi tylko zamożniejszym 
i inteligentniejszym stronom otworem; a i 
ci jeszcze nie zawsze dobrze na niej wy­
chodzą- boć zdarza się, że wskutek rekur- 
su nakładana bywa należytość jeszcze wię­
ksza Uboższa zaś klasa wcale nie wnosi 
rekursu ; płaci często za wiele, a rzecz koń­
czy się na tem, że biedak wpadnie w ręee 
albo egzekutorów, albo pokątnego pisarza. 
Ta oto jest przyczyna, że ludność z wię­
ksza jeszcze niechęcią opłaca należytości 
skarbowe, niż inne podatki. Mam tu n. p. 
daty odnoszące się szczegółowo do Galicyi 
która tak często wymieniają jako opłacają- 

mało* podatków i należytości. Było 
tain n p- w końcu roku 18«0 3,900.000 zł. 
zaległości co do podatków bezpośrednich a 
wpłynęło 10,600.00-’ zł.; natomiast co do 
należytości było zaległości 5%  miliona, a 
wpłynęło 2,900.000 zł., w co wliczono już 
137 000 zł ściągniętego procentu od zale­
głości i 60.000 zł grzywien za opóźnione
ostemplowanie. _ .

Otóż, pauowie, wszystkiemu temu nie 
teraźniejszy rząd winien i na prawdę nie 
pojmuję zarzutów lewicy przeciw rządowi 
teraźniejszemu. Wszystkiemu temu, gdy po- 
miniemv merytoryczne przepisy naszego u- 
stowodawstwa o należytościach, winne 0- 
dziedziczone formalne błędy tegoż ustawo­
dawstwa. Przepisy są po pierwsze porozrzu­
cane. po drugie nie natchnione jednym du­
chem. Słowem, naszemu ustawodawstwu o 
należytościach, braknie niezbędnej jedno­
litości i prostoty. Rzecz to naturalna, że do 
pewnego stopnia nie można obejść się bez 
niejakiej przymieszki kazui,styki, Co szano­
wny poseł Menger powiedział że nie są to 
czyste należytości, o tem od dawna wie­
dzieliśmy. Ci, którzy nakładali ustawy w 
roku 1850 i 1862 — powtarzam, że to nie 
my —-musieli także o tem wiedzieć, że pod 
nazwą należytości stwarzają rozliczne ra- 
cyonalne, ale w większej części nieracyo- 
nalne podatki. Uczynili to dlatego, że już 
stary Thiers słusznie powiedział, iż rozmai­
tość w rozdzieleniu podatków, ma ten sam 
skutek, jak, gdy kto ciężar rozdzieli na 
dwie części i weźmie go w dwie. ręce. Pod 
nazwą należytości chciano zaprowadzić roz­
maite podatki, którychby inaczej przepro­
wadzić nie było można, a to nie my, lecz 
wy, panowie z lewicy, uczyniliście. Mieli­
ście potem dosyć sposobności do zniesienia 
całego systemu, a nie zmieniliście go ni­
gdy. Jestto więc coś odziedziczonego, coś, 
co nam tymczasowo złagodzić i poprawić 
tylko wypada.

Powiedziałem, że kazuistyka jest n ie ­
odzowna, bo chodzi głównie o różne poda­
tki, o których, co prawda, można być ró­
żnego zdania. Wymienieni przez posła Men- 
gera pisarze, którzy o tym przedmiocie pi­
sali, Stein, Schaffie i Wagner, każdy ina­
czej rzecz pojmuje, tak że właściwie wy­
padałoby wybrać sobie jednego z nich, a- 
by wedle niego rzecz zreformować ; na pod­
stawie zapatrywań wszystkich trzech ra­
zem nie doszłoby się do niczego. Mnie 0- 
sobiście n. p. najwięcej podoba się W agne­
ra tak zwana teorya zbogacania i nagro­
madzania, ale zapatrywanie takie nie ma 
praktycznego znaczenia, skoro teraźniejsze 
należytości skarbowe przynoszą wiele mi­
lionów, bez których państwo obyć się nie 
może. Jedna przeto norma, jak przy tym, 
lub owym podatku, jest naturalnie przy na- 
leżytosciaeh niepodobieństwom, ale nie po­
trzeba nain naśladować przykładu Francyi, 
gdzie od r .^1790 2 ! 0 ustaw i 2.500 instru- 
f  P° dziś dzień obowiązuje. Możnaby 

s woizye grupy główne, grupy pragmaty­
czne, n p, podatek spadkowy, podatek od 
mnycn obrotów nieruchomych, dalej od 0- 

ro ow odpłatnyob, podatek giełdowy oso- 
no, a dla każdej grupy ustanowić łatwe 

do zrozumienia normy wymiaru.
. . . °d tym względem przyznaję, nowela 

niniejsza niczego nie zawiera. Gdyby się coś 
podobnego przedsięwzięło, rzecz musiałaby 
byc odlana z jednej formy; to zaś byłoby 
dziełem reformy na kilka lat pracy. Nowela 
ninięisza jest zastosowana tymczasowo do 
dzisiejszych nieracyonalnych, a pochodzą­
cych z przeszłości u s taw ; w 18 paragrafach 
powołuje się na 19 ustaw i rozporządzeń 
z czasów od r. 1850 do r. 1876, paragrafy 
te nie są przeto systematycznie uporządko­
wane, lecz bez względu na osnowę przy­
czepiają się do odnośnych pozycyj taryfo­
wych z czasu dawniejszego. Skutkiem tego 
oba stronnictwa są w tem zgodne, że, zanim 
tę nowelę przystudyowaliśmy, musieliśmy 
odbywać robotę zabójczą dla umysłu, bo 
poznać przepisy dotychczasowe; a tak rze­
czywiście mamy prawo prosie pana Mini­

stra skarbu, aby zachował na uwadze ideę 
całkowitego systematzcznego przeobrażenia 
ustaw o należytościach skarbowych, chociaż 
jej zaraz wykonać nie można i chociaż to 
wielu lat pracy wymaga. Mniemam, że J e ­
go Eksceiencya nie będzie w tym względzie 
tak pesymistycznie usposobiony, jak pan 
komisarz rządowy, który na posiedzeniu 
ostatniem przedstawił reformę taką jako 
niewykonalną ; z czasem rzecz ta pójdzie. 
Jeśli dobrze jestem poinformowany, Jego 
Eksc pan Minister skarbu już dziś myśli 
o jednolitem urzędowem wydaniu wszyst­
kich przepisów o należytościach skarbowych. 
Gdy się to stanie, Pan  Minister stwo­
rzy poniekąd surogat jednolitości i położy 
wielką zasługę. Nie wątpię zaś, że pan Mi­
nister skarbu rzeczywiście też zjedna so­
bie wdzięczność ludności, gdy potem z cza­
sem przystąpi do rozwiązania drugiej kwe­
styi, do stworzenia prostej, a nie jednoli­
tej ty>ko ustawy o należytościach.

Gdy to się stanie — a przypuszczam, 
że bez podwyższenia dochodów z należyto­
ści — wtedy nastręczy się też sposobność 
do niejednej zmiany merytorycznej. Stanąw­
szy bowiem n p. na stanowisku Wagnera, 
żadną miarą przyznać nie można, iżby 
spadki w prostej linii z ascendentów na 
descendentów stanowiły zbogacenie; dzieci 
owszem często ubożeją przez to że mają­
tek familijny nie jest już administrowany 
jednolicie przez głowę rodziny. Tę oto rzecz 
możnaby wtedy zreformować. Tak samo 
n. p. Sejm galicyjski przez całe lata w u- 
chwałach swych żądał, aby spadki wło­
ściańskie aż do 500 zł. wolne były od n a ­
leżytości skarbowych. Możnaby więc i to i 
niejedno inne uwzględnić w całkowitej re­
formie (D. c n.)

SPRAWY ZAGłRARICZhE
( A M s t ry a c k o - r u m u ń s k a  k o n w e n c y a  

lia n d ittw a .)
Na interpelacyę, wniesioną w Izbie ru­

muńskiej przez deputowanego Epurescu, co 
do zamiarów rządu w sprawie zawarcia z 
Austro - Węgrami nowej konwencji handlo 
wej, prezes gabinetu Bratiano dał następu­
jącą odpowiedź:

„Zdaje mi się, że rząd postanowił wy­
powiedzieć konwencyę i że takiego wypo­
wiedzenia życzą sobie także w Austryi i 
Węgrzech. Z obu stron przeto uznano po­
trzebę zrewidowania tego aktu, a jeśli kraj 
podziela także to życzenie, byłoby rzeczą 
niewłaściwą działać inaczej. Nowy gabinet 
nie zmienił dotychczasowej polityki, musi 
jednak działać roztropnie,' skoro chodzi o 
akt charakteru międzynarodowego Rrzy za­
warciu nowej kunwencyi, będziemy się sta­
rali unikać wszystkiego, coby mogło być z 
niekorzyścią dla królestwa."

b is k u p  H ry is ie w ie c k i)
Korespondent petersburski Czasu pisze 

pod d. 13 bm. : Wracając jeszcze do spra­
wy wywiezienia ks biskupa Hryniewieckie­
go, podnieść należy, że jakkolwiek był on 
wezwany do Petersburga dl a osobistego wy 
jaśnienia ministrowi spraw wewnętrznych 
powodów nieporozumień swych z p. Kocha- 
nowem, wywieziono go, nie dopuszczając do 
hr. Tołstoja. Rzecz cała odbyła się w ten 
sposób we wtorek o 11 zrana. Do mieszka­
nia ks. Erkmana, rektora seminarium, przy­
był książę Kantakuzen, hr. Sperański w so­
lennym mundurze, w towarzystwie urzędni­
k a  ubranego po cywilnemu i z dwoma żan­
darmami również w ubraniu cywilnem, po­
wiedziawszy rektorowi, że życzy sobie wi­
dzieć się z ks. biskupem Książę czekał na 
niego wraz z swoim towarzyszem w pierw­
szym salonie, pozustawiwszy żandarmów 
przy drzwiach. Po ukazaniu się biskupa, p. 
dyrektor wydziału wyznań przeczytał mu 
papier, dosłowne brzmienie którego jest na 
stępujące : . .

Gosudar Imperator po wsiepoddanmejbze- 
m u mojemu dokiadu soizwolU uwulit Was ot 
zawiedywanja Wileńsko) jeparchiej i naznacził 
miestom postójm nowo zitielstwu gorod Jaro- 
slawl. O takowoj woli Jewo Imperator skawo 
W<-eleze twa imieju cześć soobszcztt Waszemu 
Treoświa-zczeńslwu, dla ispołnienja.

M w istr  wnutrennich diet gra f Tołstoj. 
Diriektor diepariamentu inodrannych wieroi- 
spowiedywanij kniaź Hantakuzca, graf bpe~ 
ranskij.

Co znaczy: „Najjaśniejszy Pan po
wiernopoddańczym moim raporcie raczył u- 
wołnić Was od rządów dyecezyą wileńską i 
wyznaczyć na stałe mieszkanie miasto J a ­
rosław. Taką wolę JCMości mam honor za­
komunikować Waszej Ekscelencyi dla jej 
wykonania".

Podpisano: Minister spraw wewnę­
trznych hrabia Tołstoj. Dyrektor wydziału 
obcych wyznań książę Kantakuzen, hrabia 
Sperański."

Po odczytaniu tego dokumentu nastą­

piła ożywiona dyskusya między dyrektorem 
i biskupem, spowodowana zapewne, prote­
stem tego ostatniego. Poczera książę odje­
chał, pozostawiając swą eskortę Towarzysz 
jego cywilny zaproponował niezwłocznie ks. 
Hryniewieckiemu spakować swoje rzeczy i 
udać się na pociąg, odchodzący o lej godz. 
do Moskwy, a gdy ks. biskup rozpoczął 
przygotowanie do drogi, naglił go ustawi­
cznie, spozierając co chwila na zegarek. O 
pierwszej godzinie ks. biskup z urzędnikiem 
przybył na pociąg, tam go posadzono do 
osobnego wagonu, w którym znajdował się 
żandarm i odjechał do miejsca byłego wy­
gnania arcybiskupa Felińskiego. Ks. bisku­
powi została wyznaczoną taż sama pensya, 
co i arcybiskupowi Felińskiemu, t. j. 2090 
rubli sr roczuie.

Generał Kochanow stara się obecnie 
o to, ażeby ks. Harasimowicza od admini- 
stracyi dyecezyą usunięto i administratorem 
jej mianowano albo dziekana Makarewicza, 
aloo członka kapituły wileńskiej, Bielżyc- 
skiego. kreaturę Żylińskiego. Kandydatem 
zaś na katedrę wileńska, rząd stawia ks. 
Martinowa.

N  rd. Allg. Zta., donosząc o wywie­
zieniu biskupa wileńskiego, tak się wyraża 
o powodach wywiezienia :

„Ze śledztwa miało się pokazać, że 
biskup samowolnie postępował sobie przy 
przenoszeniu 1 degradacyi księży, protego­
wał zanadto używanie języka polskiege na 
szkodę rossyjskiego, korespondował wprost 
z Rzymem w granicach niedozwolonych, 
a interesa Stolicy św. w sprzeczności 
z interesami rządu więcej uwzględniał, a- 
niżeli sobie rząd rossyjski mógł tego ży­
czyć.

Biskup zakazał pomiędzy innemi ta k ­
że dwom rządowi przychylnym księżom wy­
konywania urzędowych czynności ducho­
wnych — i zakaz ten ogłosił bez podania 
dalszych powodów w urzędowej rubryceli. 
Nadto umiał obejść zupełnie wyraźne wez­
wanie ministra spraw wewnętrznych, aby 
owych proboszczów (byli to, jak wiadomo, 
kanonicy. Przypisek Redakcyi), do urzędu 
przywrócił.

(Z P e te r s b u r g a ) .
Jak piszą do Czasu: generał-guberna- 

torowie wileński i kijowski z najwyższego 
polecenia rozesłali notary uszom okólnik, 
wzbraniający im zatwierdzać sprzedaż ma- 
majątków w zachodnim kraju nawet 0- 
sobom, wyjętym z pod ogólnego prawa 10 
grudnia. Stosować się to ma podobno i do 
tych 220 osób, które korzystały dotąd z wy­
jątkowej łaski cesarskiej; do nich należał 
między innymi sławny inżynier rzeczywisty 
radca tajny, Kierbedź, który ma rangę ró­
wną ministrowi, a któremu car Aleksander 
II pozwolił kupować majątki na Litwie, wła­
snoręcznie podpisanym reskryptem, ze wzglę­
du na wielkie zasługi wobec ojczyzny i tro­
nu. Odjęto go też i takim osobom, jak ge- 
nerał-adjutant hr. Rzewuski, były naczelnik 
korpusu, jak generał ks, Radziwiłł, szam- 
belanowie hr.'Tyszkiewicz i Plater, t. j. 0- 
sobom, które po długich latach dały dowo­
dy wierności tronowi.

Do ukazu z 10 grudnia i 27 grudnia przy­
bywają nowe dodatki. W Peter+b Wiedomost. 
czytamy: „Ważne objaśnienie ma udzielić rzą­
dzący senat w kwestyi prawa osób, które w za­
chodnim kraju nabyły grunta od skarbu na 
zasadzie najwyżej zatwierdzonej w dniu 23 
lipea 1865 roku instrukcyi, odprzedawania 
oddzielnych kawałków lub całych majątków 
w trzecie ręce według swojej woli, bez u- 
przedniego, oddzielnie za każdym razem 
pozwolenia ministerstwa skarbu na odda­
wanie majątku w posiadanie osób, choćby 
nawet nie należących do kategoryi tych 
którym nabywanie gruntów w zachodnim 
kraju jest wzbronione. Kwestya ta była już 
roztrząsaną na ogólnem zebraniu pierwszych 
trzech departamentów i departamentu he- 
roldyi z powodu sprawy barona Bucholtza, 
któremu ministerstwo dóbr państwa nie po­
zwoliło sprzedać włościaninowi Rutkowskie­
mu gruntów, nabytych od skarbu na przy­
toczonych zasadach Między senatorami wy­
nikła różnica zdań i dlatego kwestya ma 
być powtórnie rozbieraną na wniosek mini­
stra sprawiedliwości. Ten ostatni uważa za 
zupełnie prawidłowe postąpienie minister­
stwa dóbr państwa Wobec wydanego w 
grudniu nowego aktu prawodawczego o spo­
sobach utrwalenia w yachod, ■jr'.-. kraju ros- 
syjskiej własności rolnej należy się'spodzie­
wać, że rządzący senat przy powtórem roz­
trząsaniu skargi barona Bucholtza, przyj­
dzie do zgodnej deeyzyi w duchu opinii 
ministra sprawiedliwości."

Dzienniki donoszą, że komisya pod 
prezydencyą sekretarza stanu Kochanovva, 
przy dyskusyi nad kwestya zjednoczenia 
władzy powiatowej, oświadczyła się za zwi­
nięciem biura spraw włościańskich oraz ra­
dy szkolnej i poborowej, komitetów gospo­
darczego i sanitarnego, w zamian zaś za 
to projektuje utworzenie specyalnego kole­
gialnego zarządu pod prezydencyą m arszał­
ka szlachty.

Według danych urzędowych, państwo
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rossyjskie (w Europie) liczyło w roku 1882 
ogółem mieszkańców 77,869.521, a miano­
wicie -38,651.977 mężczyzn i 39,227.544 ko­
biet. Po włączeniu pozostałych części pań­
stwa wynosi ogólna liczba ludności 102 mi­
lionów. Podług bezwzględnej liczby miesz­
kańców pierwsze miejsce zajmuje gubernia 
wiaeka z 2,740.953 dusz, ostatnie miejsce 
gubernia ołonecka z 427.328 dusz Według 
gęstości zaludnienia stoją na czele: guber­
nia moskiewska z 73*1 mieszkańców na 
wiorstę kwadratową i podolska z 61*7, 
wszystkie inne gubernie pozostają znacznie 
wtyle. Najniższe zaludnienie wykazuje gu­
bernia astrachańska z 0'4 mieszkańców na 
wiorstę kwadratową. Ludność w miastach 
wynosi 9,263.100, w powiatach 68,616.418 
dusz. W roku 1882 zanotowano 3,904.577 
urodzeń, 3,033.569 śmierci i 716.247 mał­
żeństw.

( A n a r c h iś c i  w S z w ą jc a ry i ) ,
Coraz więcej danych zdaje się prze­

mawiać za przypuszeniem, ż.e rząd szwaj­
carski lada dzień zabierze się stanowczo 
do anarchistów cudzoziemców i wydali ich 
ryczałtem z granic rzeczypospolitej. Czyta­
my bowiem w półurzędowym dzienniku der 
B u n d : „Jeżeli policyjne poszukiwania stwier­
dzą co głoszą temi dniami wszystkie pisma 
nasze o istnieniu zorganizowanych band a- 
narchicznych po wielu miastach Szwajca- 
ryi — a chyba już wątpić nie można o 
prawdzie doniesień — to już rada związ­
kowa nie powinna zwlekać, lecz zrobić spie­
sznie użytek z władzy jej nadanej przez 
konstytucją związkową. Dla spokoju na ze­
wnątrz i wewnątrz rzeczypospolitej, trzeba 
będzie uchwycie się środków zaradczych i 
wydalić od razu wszystkich anarchistów 
cudzoziemców, a okiełznać działalność miej­
scowych wedle istniejącego przepisu usta­
wy. Do takiego postanowienia służy histo- 
rya szwajcarskiego związku gotowym już 
przykładem. Uchwałą z 6 kwietnia roku 
1850, a na mocy aktów śledczych w sprawie 
niemieckich stowarzyszeń roboczych, wyda­
lono z Szwąjcaryi wszystkich członków cu­
dzoziemców tego stowarzyszenia z Genewy, 
Lozany, Yivis, Chauxdefonds, Fleurien, 
Fryburga, Bernu, Pruntrut, St. Imer, Burg- 
dorf, Bazylei, Thun, Zurichu, Winterthur, 
Szafhuzy — razem osób 560, ponieważ wy­
kazało śledztwo, że oni nie tylko podkopu­
ją trony, lecz zarazem społeczne podstawy 
państw, mianowicie Niemiec i ku przewro­
towi takiemu gromadzą siły materyalne 
Jeżeli rada związkowa wtenczas już sko­
rzystała z prawa banicyi, to tern mniej te­
raz się zawaha korzystać po raz drugi 
względem współwyznawców Stellmachera, 
Kammercra, Reinsdorfta i Kuchlera1'.

(N ow e p o s i ł k i  a n g ie ls k ie  w S a d .m ie .)
O użyciu do pomocy w Sudanie wojsk 

kanadyjskich i australijskich, pisze margra­
bia de Lorne do Times: Prosił mnie przyja­
ciel mój, pułkownik Williams, członek par­
lamentu kanadyjskiego i komendant milicyi 
kanadyjskiej, ażebym poparł jego prośbę 
o przyjęcie usług korpusu kanadyjskiego 
w Sudanie. Sir Mac-Dongall poświadcza 
jako żołnierz fachowy, że żywioły, składa 
jące milicyę kanadyjską, są doskonałą siłą 
wojskową, a rodacy jego brali już udział 
w służbie nad Nilem. Popieram jak naju 
silniej prośbę pułkownika Williams, z za­
strzeżeniem, iż rząd i władze wojskowe 
Anglii same rozstrzygną, gdzie te posiłki 
najodpowiedniej użyć się dadzą, czy we 
Irontowej służbie, czy też w służbie głó 
wnego sztabu, ii mam nadzieję, iż rząd 
przyjmie jak najchętniej ofiarowane usługi 
Australia występuje także z gotowością 
wysłania artyleryi i piechoty. Obecność 
współdziałanie reprezentantów tych naszych 
królestw pomocniczych przyczyniłyby się 
nie mało do rozbudzenia przekonania, że 
całe państwo w chwilach ciążkich doświad­
czeń zgodnie postępować będzie. Z ofiarą 
tą i prośbą nie przychodzą obcy, jest to 
bowiem życzenie własnych synów Anglii, 
którzy chcą stanąć w jednym szeregu z na­
mi. Pomiędzy naszymi rodakami z tamtej 
strony oceanu wychodzi najczęściej in ic ja ­
tywa od narodu, a rząd jest tylko wyko­
nawcą ich woli i życzeń. Dobrowolne ży­
czenie kanadyjskich krajowców i Australij­
czyków, którzy chcą działać społem z n a ­
mi, dowodzi o patryotycznem poczuciu, któ­
re się objawia w formie prawidłowej. Niech 
więc spieszą do nas. Stoimy ramię do r a ­
mienia w czasie doświadczeń, a to bez 
względu na to, gdzie powiewa sztandar 
unii. W każdej zatem walce, choćby nie 
decydującej, możemy dowieść, iż państwo 
w obronie swego honoru i swoich intere­
sów jest jednomyślnem Generalny agent 
"Walii południowej w Londynie otrzymał 
telegram, w którym donoszą mu z kolonij, 
iż rząd Walii południowej gotów jest po­
kryć sam wszystkie koszta, wynikające 
z postawienia na stopie wojennej dwóch 
bateryj artyleryi i 500 ludzi piechoty, któ- 
reby się udały na pomoc centralnemu rzą­
dowi do Sudanu.

K R O I I K A

— Spóźniony referat. Dzisiejszy Ku- 
ryer Lwowski w artykuliku pod tytułem „Je­
szcze o głosowaniu nad wnioskiem Rufa“ za­
rzuca naszemu sprawozdawcy wiedeńskiemu 
„niedokładność" i referat jego z ostatniego po­
siedzenia Izby deputowanych Rady państwa na­
zywa „spóźnionym11. Co się tyczy pierwszego 
zarzutu, to n i e d o k ł a d n y m  jest tu chyba 
ów artykulik Kuryera, który, na podstawie ko­
respondencyi naszej, zupełnie mylnie twierdzi, 
jakoby pp. Bloch i Rapoport n i e o b e c n i  
byli przy głosowaniu, gdy z korespondencyi 
tej najwyraźniej wynika, że wymienieni posło­
wie wraz z p . ' Ozarkiewiczem g ł o s o w a l i  
p r z e c i w  wnioskowi Rufa. S p ó ź n i o n y m  
referat nasz także nie był, gdyż posiedzenie 
Izby odbyło się w piątek, 13 lutego, sprawo­
zdanie z Wiednia wcześniej nas dojść nie mo­
gło, jak 15, gdy zaś w tym dniu przypadała 
niedziela, a Gazeta Lwowska w dnie świąte­
czne nie wychodzi, zatem list wiedeński nie 
mógł być wcześniej zamieszczony, jak w ponie­
działek, t. j. 16 lutego, co też się i stało. 
Co się zaś stanie z argumentacyą Kur. Lwow­
skiego, opartą na tak silnych podstawach i do 
kładnych datach, to już rzecz nie nasza, ale 
autora wspomnianego artykuliku

— Na „Przytułek dla ubogich re- 
konwalcscentów44 we Lwowie złożył c. k, 
radca A. S. kwotę 8 zł., uzyskaną ze sprze­
daży rogacza, otrzymanego w podarunku od p. 
M. K. — Za ten dar składa niniejszem zarząd 
zakładu szlachetnemu dawcy stokrotne dzięki.

— Szkoła przemysłowo-handlowa.
We wtorek w południe przedstawili się nowo- 
mianowani członkowie grona nauczycieli szkoły 
przemysłowo-handlowej w liczbie 23, p. prezy­
dentowi Dąbrowskiemu, a dyrektor tej szkoły 
dr. T. Gerstmann, przedstawiając docentów, na- 
stępującemi przemówił słowy: „Jaśnie Wiel­
możny Panie prezydencie! Grono nauczycieli 
szkoły przemysłowo-handlowej uważało za swój 
obowiązek przedstawić się gremialnie Panu Pre­
zydentowi i złożyć mu winne uszanowanie jako 
reprezentantowi Rady stołecznego miasta Lwo- 
wa. — Powołany przez Reprezentacyę miejską 
do objęcia tymczasowego kierownictwa nowo 
zorganizowanej szkoły przemysłowo-handlowej, 
czuję się dumnym, żem mógł stanąć na czele 
grona nauczycielskiego, w którem zasiadają oso­
bistości, zajmujące najwyższe katedry naukowe, 
osobistości, znane zaszczytnie w literaturze oj­
czystej, światli i wytrawni pedagogowie z któ­
rych wielu już od kilkunastu lat, z poświęce­
niem pracowało w miejskiej szkole przemysło­
wej. Niemal ze wszystkimi docentami, wcho­
dzącymi w skład grona nauczycielskiego, łączą 
mnie bądź węzły osobistej przyjaźni, bądź sto­
sunki długoletniego koleżeństwa; mogę się więc
spodziewać, że mi wszyscy koledzy użyczą chę­
tnie swego poparcia i że zgodnie pracować bę­
dziemy dla dobra zakładu, dla którego Repre- 
zentacya miejska tak serdeczne żywi sympatye. 
Jeżeli szkoła przemysłowo-handlowa dotychczas 
nie we wszystkiem odpowiadała słusznym wy­
maganiom Reprezentacji miejskiej, to przyczyny 
tego upatrywać może należy w pewnej wadli­
wości jej ustroju; a mianowicie w niewłaści­
wym stosunku tak zwanej komisyi zarządzają­
cej do Reprezentacyi miejskiej. Obecny statut 
w sposób trafny niewłaściwość tę usuwa, przez 
ustanowienie kuratoryi, która, stykając się bliżej 
i bezpośrednio ze szkołą, łatwiej będzie mogła 
we wszystkich sprawach wyrozumieć istotne 
tej szkoły potrzeby. Okoliczność zaś ta,( że ku- 
ratorya obradować będzie pod przewodnictwem 
Prezydenta miasta, nada jej uchwałom większe­
go znaczenia i większej wobec Reprezentacyi 
miejskiej powagi.—-Pozwalam sobie przeto wy­
razić przekonanie, że szkoła przemysłowo-han­
dlowa, w dzisiejszym jej ustroju, odpowie w zu­
pełności pokładanym w niej nadziejom; w imie­
niu zaś szanownego grona nauczycielskiego 
składam w ręce Pana Prezydenta zapewnienie, 
że całe grono nauczycielskie najlepszemi oży­
wione jest chęciami dla tego zakładu nauko­
wego i wszelkich dołoży starań, aby szkoła ta 
jak najchlubniej się rozwijała. W końcu ośmie­
lam się dodać jeszcze prośbę, aby Pan Prezy­
dent był łaskaw być tłómaczem powyżej wyra­
żonych uczuć i przekonań grona nauczycielskiego 
wobec szan. kuratoryi szkolnej i świetnej Re­
prezentacyi miejskiej.11

Pan Prezydent Dąbrowski, powitawszy 
uprzejmie wszystkich docentów, podziękował im 
serdecznie za odwiedziny i nadmienił, że jakieś 
szczególniejsze fatum zdawało się wisieć do­
tychczas nad szkołą przemysłową, na której 
istnieniu i pomyślnym rozwoju Reprezentacyi 
miejskiej bardzo wiele zależy. Rada miejska i 
Prezydent natrafili na rozliczne, a wcale nie­
przewidziane przeszkody, które opóźniły w tym 
roku otwarcie szkoły w gmachu ratuszowym, 
z niemałą szkodą dla uczącej się. młodzieży, a 
ku wielkiemu rftrapieniu wszystkich tych, któ­
rym wykształcenie naszego stanu rękodzielni­
czego i handlowego leży na sercu. Trudności te 
szczęśliwie zostały zwalczone, a Prezydent żywi 
przekonanie, że gorliwość i energia tak wy­
trawnych i doświadczonych pracowników uzu­
pełnić potrafi luki, jakie w nauce młodzieży

szkoły. W końcu zapewnił p. Prezydent grono 
nauczycieli, że Reprezentacya miejska nie bę­
dzie szczędzić kosztów, aby szkołę wyposażyć 
we wszystko, co do jej prawidłowego rozwoju 
jest potrzebnem.

— Posiedzenie towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w so­
botę, dnia 21 b. m , o godzinie 6, w sali bzyki 
szkoły realnej. Na porządku dziennym: 1.
0 najnowszych wykopaliskach w Olimpii, ref. 
prof. dr. Ludwik Ćwikliński; 2. O dziedzi­
czności ze stanowiska pedagogii, ref prof. dr. 
Ignacy Petelenz ; 3, Luźne komunikacye.

—  Ślub. W kościele OO. Karmelitów w 
Krakowie, odbył się ślub dr. Juliusza Kleeber­
ga, c. k. starosty trembowelskiego, z panną Ma- 
ryą Pfeifferówną, córką ś. p. Emila Pfeiffera, 
znanego niegdyś w mieście naszem adwokata i 
deputowanego do Rady państua.

— „Pom oc1, towarzystwo literatów i 
artystów, zawiązane w Krakowie z pobudki, da­
nej przez pierwszy zjazd literatów i artystów, 
uzyskało już zatwierdzenie statutu swojego przez 
właściwą władzę i wejdzie w życie z dniem
1 marca b. r , w którym to czasie odbędzie się 
pierwsze walne zgromadzenie tego nowego, a 
bez wątpienia bardzo użytecznego stowarzysze­
nia. Celem jego bowiem jest niesienie pomocy 
członkom, dotkniętym ciężką chorobą, oraz wdo 
wom i sieratom, po członkach pozostałym Pra­
gnący przystąpić do towarzystwa, zgłaszać się 
winni do zarządu Koła artyst. literackiego w 
Krakowie. Członkami zwyczajnymi towarzystwa 
mogą być tylko artyści i literaci, składający 
rocznie przynajmniej 4 z ł , albo jednorazowo 
100 zł.; członkami popierającymi, mogą być 
wszyscy, składający jednorazowo na cele towa­
rzystwa 50 zł., lub obowiązujący się do uiszcza­
nia wkładki rocznej w ilości 10 z ł , wreszcie 
członkami honorowymi: mężowie, uznani za dzia­
łających skutecznie dla dobra Towarzystwa, a 
wybrani przez walne zgromadzenie.

— Pierwsze przedstawienie nowej 
Opery Wł. Żeleńskiego, Konrada Wallenroda, 
według informacyi Czasu, coraz lepiej się za­
powiada. Dziennik ten powiada: Jakkolwiek nie 
można wymagać od opery lwowskiej, aby dała 
nam wykonanie takie, jakiegobyśmy dla tego 
dzieła pragnęli i na jakie tylko stać pierwszo­
rzędne sceny miast stołecznych — to przecież 
sumienność przygotowań, pracowite próby, do­
konywane codziennie pod kierunkiem samego 
kompozytora i przejęcie się tak dyrekcyi jak 
artystów ważnością rzeczy, dają wszelkie rękoj­
mie, że wykonanie będzie sumienne i staranne. 
Publiczności naszej zwracać chyba nie potrzeba 
uwagi na doniosłość faktu przedstawienia nowej 
opery polskiej, której muzyka, jak to już samo 
nazwisko autora wskazuje, będzie poważną, a 
z której wiele prześlicznych ustępów poznała już 
muzykalna publiczność nasza. Libretto, przero­
bione z poematu Mickiewicza, zostało ułożone 
przez ś. p. Władysława Noskowskiego i Zy­
gmunta Sarneckiego. Jak już donieśliśmy, w 
dniu zapowiedzianego pierwszego przedstawienia 
WaJTnroda, w najbliższą sobotę, osobny pociąg 
wyruszy o godzinie 8 rano z Krakowa, aby 
tamtejszym zwolennikom talentu p. W. Żeleń­
skiego umożliwić uczestnictwo w tem przedsta­
wieniu z oszczędzeniem pół dnia czasu Dla mi­
łych gości zarezerwowana będzie odpowiednia 
liczba miejsc w sali.

== Ogień kominowy powstał wczoraj 
o gudzinie 6 wieczorem w słodowni browaru 
pod 1. 37 przy ulicy Gródeckiej, lecz, spostrze­
żony wcześnie, został bezzwłocznie przez służbę 
domową ugaszony.

§ Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca grudnia 1884 
roku a mianowicie: rządowych bezpłatnych 17, 
w służbie telegrafu i poczty 1.032, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 41.155. Nadeszło depesz 
mianowicie: rządowych bezpłatnych 21, w służ­
bie telegrau i poczty 5.491, zapłaconych rządo­
wych i prywatnych 43.129. Przetelegrafowana 
depesz 120.478. Przeszło zatem przez linia gali­
cyjskie depesz 211.323

Zapiski policyjne. Skradziono p. 
P. na nlicy Gródeckiej, koło dworca kolei Ka­
rola Ludwika, z wozu, miastowe futro z czar­
nych krymskich baranków, z bobrowemi man­
kietami, pokryte eiemo-bronzowem suknem, war­
tości 150 z ł . ; Izraelowi Feder z Przemyślan, 

wozu, koło Winnik, damskie suknie, jednę 
czarną, drugą żółtą jedwabną, a trzecią weł­
nianą, damski kapelusz z czarnego aksamitu, 
czarny wachlarz i czarny damski aksamitny 
płaszcz, łącznej wartości 150 zł. — Zgubiono: 
Teofil M., woźny, trzy banknoty po 50 zł. 
w drodze z poczty do kasy oszczędności przez 
ulicę Kościuszki.

— Konsul austro-węgierski w Char­
tumie, p. Marcin Ludwik Hansal, o którego 
zamordowaniu przez hordy samozwańczego pro­
roka doniosły telegramy, pochodził z Morawy, 
gdzie jako syn ubogich rodziców przyszedł na 
świat r. 1823. Na życzenie rodziców oddał się 
zawodowi nauczycielskiemu, ale od pierwszej 
młodości ciągnęło go coś w świat szeroki. W r.

853, będąc już] starszym nauczycielem ludo­
wym w Wiedniu, przyłączył się do wyprawy
misyjnej 0. Ignacego Knoblechera, która nad
'órnym Nilem główną swoją stacyę założyła w 

Chartumie Hansal pozostał na tej stacyi jako 
sekretarz kg. Knoblechera i instruktor szkoły 
misyjnej dla nawióconyen murzynów. W cią-

rzemieślniczej powstały w skutek dłuższego braku gu pierwszych pięciu lat pobytu w Chartumie

i Gondokoro, kilkakrotnie urządzał wyprawy w 
głąb Afryki i dotarł aż do czwartego stopnia 
półn. szer. ku równikowi. Nauczył się w tym 
czasie dobrze języka arabskiego i języka ple­
mienia Bari. Zdrowie jego opierało się wszelkim 
klimatycznym wpływom Sudanu. W Chartumie 
nabył Hansal małą realność na własność, cenią 
ją na 6.000 talarów. Jako c, k. konsul położył 
wielkie zasługi około wprowadzenia do Sudanu 
przemysłu austryackiego. Kiedy przed rokiem 
generał Gordon postanowił bronić się w Char­
tumie, i prawie wszyscy przedstawiciele państw 
europejskich opuścili to miasto, Hansal pozostał, 
biorąc jjod swoją opiekę wszystkich zamieszka­
łych tam chrześcian. Bliższych szczegółów ka­
tastrofy, której padł ofiarą, dotąd nie ma, do 
ostatniej jednak chwili jeszcze była nadzieja, 
że Mahdi uszanuje nietykalność osoby tego za­
służonego męża, tem hardziej, że pozostawał 
z nim w przyjaznej korespondencyi dyplomaty­
cznej — Hansal ogłosił wiele cennych artyku­
łów o stosunkach krainy nad górnym Nilem i 
opisów swoich wypraw.

— Dobroczynna fimdacya. P. Loewen- 
stein z Warszawy zamierza założyć w Nicei 
przytułek dla chorych dzieci wraz z apteką. Na 
przyprowadzenie do skutku tego zamiaru prze­
znacza tymczasowo sumę 150.000 fr. Komitet, 
złożony z 12tu osób, pomiędzy któremi znajduje 
się jeden Polak, p. Zienkowicz, zajęty jest obe­
cnie wyszukaniem odpowiedniego miejsca na bu­
dowę pomieszczenia dla nowej instytucyi.

t  Kardynał ks. Flario Cliigi, uro­
dzony w Rzymie dnia 31 maja 1810, arcyka­
płan bazyliki Lateraueńskiej, wielki przeor za­
konu św. Jana Jerozolimskiego, umarł w tych 
dniach w Rzymie Zmarły pochodził ze staro­
żytnej rodziny rzymskiej, która wydała dwóch 
papieży Za drugiego cesarstwa był nuneyuszem 
apostolskim w Paryżu, a w r. 1856 delegatem 
papieskim na koronacyę cara Aleksandra II 
w Moskwie. Kardynałem mianowany został dnia 
22 grudnia 1873.

— W setnym piątym roku życia 
umarła w tych dn ach w Warszawie niejaka 
Michalina Przesmycka, która do ostatniej chwili 
zachowała zupełną przytomność i wyborną pa­
mięć o dawnych rzeczach. Dopiero od lat 14 
Przesmycka była wdową, mąż jej bowiem umarł 
w r. 1871 licząc lat 100 blisko. Na kilka mie­
sięcy przed jego śmieicią staruszkowie obcho­
dzili dyamentowe wesele, t. j. rocznicę 75-le- 
tniego pożycia.

—- Tyfus, według Agencyi półn., sze­
rzy się groźnie w Kijowie.

— Szczególniejszy testament zo­
stawił zmarły niedawno w Serecie, na Buko­
winie, zamożny izraelita Aichner. Stracił on za 
życia wszystkie swoje dzieci, sześcioro, co uwa 
żał za karę bo!i| zesłamrnań za grzechy innych 
ludzi; aż io śmierci też oczekiwał z dnia na 
dzień przyjścia na świat Messyasza, w nadziei, 
że ten wskrzesi jego dzieci, których sukienki 
nawet były na tę ewentualność zawsze przygo­
towane. Umierając zaś, oprócz kilku drobnych 
legatów, Aichner cały swój znaczny podobno 
majątek zapisał sam sobie — a to w ten spo­
sób, że ma on być ulokowany na dobrym pro­
cencie, procenta mają być kapitalizowane nie­
ustannie, a z przyjściem Messyasza i zmartwych- 
powstaniem prawowiernych, cały, powiększony 
procentami spadek ma być jemu, Aichnerowi, 
wręczony.

—  Pomnik Gordona. Na ostatniem 
pesiedzeniu rady gminnej city londyńskiej pod­
niesiony został wniosek o wzniesienie genera­
łowi Gordonowi, kosztem korporacyi, pomnika 
w city.

— Pamiętniki Ludwiki M ichel,
słynnej komunardki paryskiej, odsiadującej je­
szcze karę w więzieniu St. Lazare, wychodzić 
zaczną w tych dniach zeszytami, nakładem księ­
garni Roy. Powieściopisarz Barot, który był 
pośrednikiem pomiędzy autorką a wydawcą, 
podjął się ogładzenia stylu i przygotowania'pa- 
miętników do druku.

— Bezpieczeństwo kas. Sowr. Izwie-
styja donoszą, że nareszcie wynaleziony został 
środek, zabezpieczający całość gotowizny w ban­
kach i kasach. Środkiem tym jest, jak łatwo 
można się domyśleć, elektryczność, ten potężny 
czynnik, mający tak rozległe zastosowanie we- 
wszystkich wynalazkach dzisiejszych. Sposób po­
lega na tem. żeby tak szafy kasowe, jakoteż 
drzwi i okna zaopatrzyć w całą sieć drutów, 
które, łącząc baterye elektryczne z dzwonkami 
sygnatowemi, przy najmniejszem poruszeniu, za­
alarmują zarząd banku, poiicyę. a nawet a- 
keyonaryuszów. Pomysł wcale dobry — szkoda 
tylko, że znacznie pierwej przed odkiyciem ele­
ktryczności wynaleziono proste, ale ostre pilni­
ki, za pomocą których można z łatwością dru­
ty poprzecinać i tym sposobem dzwonki ele­
ktryczne zmusić do milczenia. Starzy zacofańcy 
twierdzą, że najlepszym środkiem zabezpieczają­
cym całość bankowych kapitałów, jest „uczci­
wość11 — ale niestety! środek ten coraz har­
dziej z mody wychodzić zaczyna.

* Przewodnika gimnastycznego (or-
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Bank Rolniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1)

Dnia 17 lutego 1885. 
Ceny ń 100 kilo — loco Lwow. 

P s z e n i c a  gotowa. 7-25 7-80
usposobienie lepsze . . . — ' — —•—
Ż y t o  gotowe . 6*20 6'70
usposobienie spokojne . . . —' — — '—

7 O w i e s  
usposobienie dobre 
J ę c z m i e ń  
usposobienie spokojne 
R z e p a k
usposobienie lepsze 
G r o c h  do gotow

obroczny
W y k a  . . .
usposobienie spokojne . . .
B o b i k  . . .
H r ec z k a poszukiwana . .
K u k u r u d z a  
usposobienie bpokojue 
C h m i e 1 bez popytu za &Q kUo _____

Tr . czerwona 45'— 54-—K o n i c z y n a  biaj a gg. _  64._
usposobienie spokojne szw; dzka gQ.__ 7Q. _
S p i r y t u s  za 10.000 lt. pret. 26-50 27-— 
bez popytu.

U w a g a .  Bank Rolniczy otworzył m a­
gazyny zbożowe na c-ntr. dworcu kolei Ka 
rola Ludwika we Lwowie, deką! wszelkie 
wysyłki zboża adresować należy.

Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich: owies, kariofli sto­
łowe, kartofle gorzelniane „Glissony", spo- 
rek olbrzymi, rzepak holenderski, groch „Vi- 
ctoria" biały i inne, ząb koński, amerykań­
ski „Yirginia", lucernę francuską, z Mont- 
pelier, koniczynę czerwoni, białą, szwedz­
ką i wszelkie nasiona do posiewu wiosen­
nego, przyjmuje zamówienia na maszyny i 
wszystko co się tyczy gospodarstwa, prze­
mysłu i handlu.

Upraszamy o spieszne nadsyłanie zle­
ceń na wszelkiego rodzaju nasiona, celem 
uregulowania transportów wagonowych.

*
*... Nowy rozkład jazdy na galicyj­

skich kolejach państwowych, zaprowadzony zo­
stał z dniem 15 bm. O ile z rozkładu wnosić 
można, bieg pociągów został znacznie przyspie­
szonym, również postarano się o odpowiednie 
połączenie z sąsiedniemi kolejami bez dłuższych 
przystanków na kończynach stacyj.

* Handel olejami mineralnemi.
Ministerstwo handlu wydało w porozumieniu 
z ministerstwem! spraw wewnętrznych na zapy­
tanie władz politycznych rozporządzenie, w któ- 
rem powiedziano, że obowiązujące dotąd posta­
nowienia co do handlu olejami mineralnemi po­
zbawione zostały mocy obowiązującej wskutek 
noweli przemysłowej, że zatem" handel cząstko­
wy olejami mineralnemi, uważanym być ma za 
przemysł wolny.

OSTATKA POCZTA

> ^ ■ ^>an udzielał przedwczoraj po­
słuchania i przyjmował pomiędzy innymi 
prezesa gabinetu hr. Taaffego, który przy- 
był podziękować za życzenia, złożone mu 
osobiście przez Jego Cesarska Mość w dzień 
jego srebrnego wesela -  dalej nowego ge­
neralnego konsula w Warszawie bar. Krausa, 
deputowanego do Rady państwa, Kochanow­
skiego, wreszcie d e p u t a c y ę  t a r n o w ­
s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j ,  złożoną z bur 
mistrza dr. Rogoyskiego, ks. Walczyńskie­
gô  i dyrektora gimnazyalnego Trzaskow­
skiego, która prosiła o audyencyę w spra­
wie zatrzymania w Tarnowie stolicy bisku- 
piej.

W apartamentach Na j d .  Ce s  ar  z e-  
w i c z o w s t w a  odbył się przedwczoraj o- 
biad na 21 nakryć.

W tych dniach doniosły dzienniki, iż 
najstarszy syn Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika, N a j d .  Ar  cy k s i ą ż ę  F r a n c i ­
s z e k  d’ E s t e ,  z a m i e r z a  w ciągu bie­
żącego miesiąca p r z e d s i ę w z i ą ć  p o d r ó ż  
do E g i p t u .  Według najnowszych dyspo- 
zJcyj, podróż ta została odroczoną.

wyższej, projektu kongrualnego. Biskupi 
posiadający miejsce i głos w Izbie wyższej’ 
pragną postępować w tym przedmiocie w 
scisłem porozumieniu z biskupami wszyst­
kich krajów przedlitawskich. Presse wyraża 
nadzieję, że konlerencya zajmie stanowisko 
rządu.

I z b a  p a n ó w  zbierze się na pier­
wsze poświąteczne posiedzenie dnia 24 b 
m. Na porządku dziennym znajdują się o- 
próez pierwszych czytań, drugie czytanie 
traktatu nawigacyjnego z Francya, dalej 
projekt ustawy w sprawie urządzenia rezy- 
dencyi dla grecko - katolickiego biskupa w 
Stanisławowie, przedłożenie o budowie za­
kładu karnego dla mężczyzn pod Praga i 
kilka spraw mniejszej wagi.

Do Polit li telegrafują, że r o z p r a w y  
b u d ż e t o w e  w I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
rozpoczną się w poniedziałek d. 23 b. m.

Do tegoż: dziennika donoszą, że prze­
bywający w Wiedniu deputowani uwaźaja 
s y t u a c y ę j a k o  z u p e ł n i e  s p o k o j n a  
i w y j a ś n i o n ą ,  a że tak jes t  w istocie" 
na to znajdzie się bardzo wymowny dowód 
na najbliższych posiedzeniach Izby. Po­
twierdza się również wiadomość, iż zwrot 
posłów centrum ku lewicy był tylko chwi­
lowy.

Organ kilku deputowanych tej frakcyi 
Grazer Volksblatt pisze, _ że przy ostatniem 
głosowaniu decydowała jedynie i wyłącznie 
kwestya ekonomiczna; tak wniosek "Rufa 
jak i głosowanie nad nim nie były wcale 
skierowane ani przeciw prawicy, ani prze­
ciw rządowi i w żadnym razie nie moo-a 
mieć znaczenia skłaniania się ku związko­
wi z l e w i c ą . __________

Frewdcr.blatt pisze : D e l e g a c i  r a ­
d y  n a d z o r c z e j  k o l e i  L w o w s k o -  
C z e r n i o w i e c k o - J  a s s k i e j ,  którzy u- 
dali się do Bukaresztu celem prowadzenia 
dalej rokowań w sprawie zakupna przez 
rząd tamtejszej linii rumuńskiej, powrócili 
już do Wiednim Rokowania zostały istotnie 
przerwane, a mianowicie z powodu wygó­
rowanych, jak twierdzą Rumuni, pretensyi 
towarzystwa pomienionej kolei. Sprawa ca­
ła  skomplikowała się głównie przez to iż 
właśnie ustąpiło dawne ministerstwo’ a 
utworzyło się nowe. Pierwsze nie miało na 
turalnie w tern interesu, aby prowadzić da­
lej negocjacje, nowe zaś nie zostało je­
szcze do nich wciągnięte. Pomimo to, zda­
je się, iż w tej sprawie nie wyrzeczono je­
szcze ostatniego słowa.

prawdziwą niespodzianką, która wywołała 
konsternacyę w agentach sułtańsk ich , jest 
mianowanie Ilassana, bra ta  kedyw a, komi­
sarzem cywilnym przy Wolseleyu. W Kon­
stantynopolu mianowanie to młodego księ­
cia obudziło obawy, czy Anglia tym udzia­
łem brata wicekróla w pacyfikacyi Sudanu, 
nie przygotowuje sekundogenitury nad gór­
nym Nilem. __________

Neue fr. Pnsse otrzymuje z Londynu 
następującą depeszę: Sprawa Heratu, po­
mimo zawikłania w Sudanie, obudzą tu ­
taj rozdrażnienie Time:, widocznie z inspi 
racyi półurzędowej ogłasza na podstawie 
rokowań dyplomatycznych dni ostatnich, 
memoryał o misyi Lessara do Londynu i 
dowodzi, że aneksyjne pretensye Rossyi nad 
rzeką Kuszk są nieusprawiedliwione i gro­
źne dla Anglii. Times zapewnia, że misya 
Lessara doznała zupełnego niepowodzenia, 
a rząd angielski okazał niezwykłą stano­
wczość w odrzuceniu pretensyj rossyj 
skich.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Vater}and p isze : B i s k u p i  a u s t r y -  
d n i u  \ e r  * s i ę  d. 19 b. m. w W ie -
wania * f  e r e D e ? § celem obi:ad? '
siS nad krnlPra^  kong™J i porozumienia 
te w tej kw “ / ’- lakie ma^  Lyć przedsię-
cyowali, jak sie , a 1'- KonferencyS ?aim" 
leżący do Iz h t  '’e’ ksi^ ta koscielDI nai
przyszłości zI f PanÓW’ która W nai bliższeJ
czego o ś w i a t  - Powołaną do stanów- 
go Badz” 3 “  *  00 *>, przedłożono- 

państwa, ewentualnie zas Izbie

Senat francuski przystąpił do dalsze­
go sprawdzania wyborów senatorskich. Na 
wniosek Tolaina wybrano trzy komisje, któ 
re się mają zająć rozpatrzeniem aktów wy­
borczych departamentu Finistere. Według 
sprawozdania senatora Chalamet, wybrano 
w tym departamencie jedenastu senatorów 
ze stanu duchownego. Relaeye prefekta mó­
wią o nadużyciach przy wyborach.

Rząd otrzymuje od władz prowin­
cjonalnych coraz bardziej niepokojące spra­
wozdania o uchwałach zgromadzeń robo­
tników bez zajęcia. Zgromadzenie w Vier- 
zon uchwaliło coś w rodzaju ultimatum; w 
pierwszym bowiem punkcie uchwały mówią 
robotnicy, że „postanowili zwalczać wszelki 
opór i raczej zginąć w ostatecznej walc®, 
niż umierać z głodu i zimna“. Drugi zaś 
punkt opiewa: „Ze względu na obowiązek 
szanowania o ile możności krwi ludzkiej, 
wzywają robotnicy władze, ażeby bezzwło­
cznie za pomocą wykonania robot korzy­
stnych, dokonały sprawiedliwszego rozdzia­
łu posiadania*'. Jest to więc groźba, która 
zapowiada środki rewolucyjne i wobec któ 
rej władze nie moga tolerować tego rodza­
ju uchwał.

Pol. Corr. zapewnia w korespondencji 
z Londynu, że porozumienie mocarstw w 
kwestyi uregulowania finansów egipskich 
me może już podlegać wątpliwości, a zbiera­
jący się jutro parlament "angielski nie pod­
niesie żadnego pod tym względem protestu, 
ponieważ w układzie uwzględniono z góry 
wszelkie przewidywane zarzuty.

Dalej donosi P d  Corr., że wobec ry- 
eblego podpisania- międzynarodowej kon­
wencji w sprawie finansów, zbierze się 
w Kairze komisya międzynarodowa, ażeby 
wypracować szkic projektu o wolności ka­
nału suezkiego. Szkic ten ma posłużyć za 
podstawę dla ostatecznego projektu.

Były poseł angielski Layard w piśmie 
wystosowanem pośrednio do ministerstwa 
twierdzi, że Anglia po odzyskaniu Chartu­
mu, musi go oddać sułtanowi.

Donoszą w depeszach z Londynu, że 
obok gorączkowych przygotowań zbrojnych, 
krzyżują się rozmaite prądy, wywołane in­
trygami, przedewszystkiem Blunta, który 
pracuje w interesie Mahdiego, a dalej aż 
trzech reprezentantów sułtana: Musurusa, 
Hassana Fehmiego i Hobarta-baszy, z któ­
rych każdy ma inne instrukcje, wiodące 
do jednego celu przez użycie rozmaitych 
środków i osób. — Tymczasem jednak

Wiedeń, 18 lutego. (Tel. pry w.) 
Doniesienia czeskich dzienników o 
z w y c i ę z t w i e  C z e c h ó w  przy wy­
borach do Izby handlowej w Pilznie, 
zdają się być, co najmniej, przedwcze­
sne, albowiem skrutynium rozpocznie 
się dopiero we czwartek.

Grac, 18 lutego. P o g r z e b  dr.  
K e i s e r f e l d a  odbył się wczoraj 
wśród ogromnego udziału publiczno­
ści. Namiestnik, który osobiście nie 
mógł przybyć, nadesłał wspaniały wie­
niec. Nad grobem miał mowę m ar­
szałek krajowy.

Berlin, 18 lutego P a r l a m e n t  
uchwalił ustawę o zamknięciu granicy 
(.Sperrgesetz) wraz z wnioskami, we­
dług których przy dostawach, będą­
cych następstwem kontraktów, zawar­
tych przed 15 stycznia, ma obowiązy­
wać dotychczasowa ustawa o cłach. 
Przyjęto również wniosek, według któ­
rego także nasiona olejne, oliwa w 
beczkach i mąka wzmacniająca (.Kpaft- 
mehl) mają podlegać przepisom 6' za­
mknięciu. Ustawa postanawia dalej, 
że cła przywozowe od mąki, za zbo­
ża i od win musujących mogą być 
wskutek rozporządzenia kanclerza pod­
niesione do tej wysokości, na jaką 
zezwolił parlament przy drugiein czy­
taniu noweli taryfowej.

Berlin, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
S t r o n n i c t w o  n a r o d o w e  uczyni­
ło w parlamencie wniosek o danie 
zezwolenia na wschodnio - azjatyckie, 
australskie i afrykańskie linie parow- 
cowe.

Komisya parlamentarna odrzuci­
ła projekt ustawy o p o c z t o w y c h  
k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i .

Paryż, 18 lutego. (Tel. p ryw .)  
Wczorajszej nocy nieznani złoczyńcy 
r o z b i l i  na placu Opery s k l e p  ju­
bilera Gabriela i zrabowali koszto­
wności, których wartość wynosi fran­
ków 400.(KO.

Paryż, 18 lutego. Podpisany 
przez 300 studentów p r o t e s t  p r z e ­
c i w  m a n i f e s t a c j i  n i e m i e c k i c h  
s o c y a l i s t ó w  na pogrzebie Juliusza 
Yallesa powiada: Honor młodzieży 
francuskiej włożył na nią obowiązek 
niedopuszczenia manifestacyi niemiec­
kiej, któraby była wyzwaniem opinii 
kraju. (Według wczorajszego telegra­
mu, socyaliści niemieccy złożyli na 
trumnie Yallesa wieniec, co dało po­
wód do bójki, i wywołało powyższy 
protest studentów. P rzyp . R ed.)

R zy m , 18 lutego. M i n i s t e r  
M a n c i n i ,  o d p o w i a d a j ą c  w Izb ie  
n a  i n t e r p e l a c y ę ,  oświadczył, iż 
działałby wbrew obowiązkowii uświę­
conemu przez zwyczaj parlamentarny, 
gdyby chciał potwierdzać lub prosto­
wać resume, ogłoszone przez biura te­
legraficzne. Gdy rząd przedłoży od­
nośne dokumentu, wtedy będzie mógł 
liczyć na to, iż Izba uzna jego po 
stępowanie jako właściwe, rozsądne i 
zgodne z interesami kraju.

Londyn, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
P o r o z u m i e n i e  w s p r a w i e  E g i ­
pt u,  z wyjątkiem kilku mniej w a ­
żnych szczegółów, zostało już osią­
gnięte i będzie podpisane jeszcze przd 
otwarciem parlamentu. Sułtan doma­
ga się nowej pożyczki, którąby po­
ręczyła Anglia.

Z a b i e g i  H a s s a n a F e h m  i,a- 
by spowodować rząd brytyjski do 
oświadczenia w sprawie okupacyi por­
tu Massouah przez Włochy, pozostały 
bez skutku.

Opozycya parlamentarna uchwa­
liła udzielić rządowi wotum nagany, 
i domagać się tylko częściowego zre­
organizowania gabinetu.

Loildyn, 18 lutego. Times w de­
peszy z Aleksandryi z dnia 17 b. m. 
zaprzecza doniesieniu o w y m a r s z u  
g e n e r a ł a  W o l s e l e y a  do  C o r t i .  
Depesza dodaje przytem, iż nie zaszło 
nic takiego, ooby w ogóle mogło u- 
sprawiedliwić bezzwłoczny wymarsz 
Wolseleya do Corti.

Ateny, 18 lutego. Izba deputo­
wanych 108 głosami przeciw 104 gł. 
przyjęła mocyę, oświadczającą, iż ga­
binet nie może liczyć nada l"na  zau­
fanie Izby. M i n i s t e r s t w o  skutkiem 
tego p o d a ł o  s i ę  do d y m i s y i .

Port-Said, 18 lutego. Druga 
e k s p e d y c y a  w ł o s k a  przybyła tu ­
taj 16 b. m.

Kair, 18 lutego. K s i ą ż e  H a s -  
s a n  wyjedzie jutro do C o rt i .^

Paryż, 18 lutego. Depesza z 
Shanghai do Ag. Havasa potwierdza 
wiadomość o z a t o p i e n i u  d w ó c h  
o k r ę t ó w  c h i ń s k i c h  przez francu­
skie lodzie torpedowe. Trzy okręty 
chińskie pod osłoną gęstej mgły zdo­
łały się schronić do Chihaj.

Londyn, 18 lutego. Generał Wol- 
seley donosi z C o r t i :  Dnia 13 b. m. 
transport rannych został na drodze z 
Metameh napadnięty przez powstańców 
z Chartum. Po półtoragodzinnej walce, 
gdy Anglikom nadeszły posiłki cofnął 
się nieprzyjaciel.

Według Timesa opozycya zamie­
rza z powodu polityki e g i p s k i e j  
w n i e ś ć  w o t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  
g a b i n e t u .

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 17 lutego 1885, godzina 1 
min. 50. Alp. Tow. górn. 46-60, Węg. akcye 
kredyt. 814'— , Akcye anglo-austr. 107-50, Akcye 
banku Union 77 75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 268-20, Akcye kolei północnej 245-25 
Akcye kolei południowej 142-80, Akcye kolei 
Alfóld 186 — , Akcye kolei Elżbiety 804*86, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 216-50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176-50, 
Wiedeńskie losy 125-25, Akcye kolei Rudolfa 

•—, Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 108-—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102-—, Losy regulacji 
Cisy 118-30, Losy tureckie —--—, Węgierska 
renta 98-27, Akcye banku związkowego 106’60, 
Akcye banku obrotowego—-—, Akcye kolei pań­
stwowej — •—, Rubel papierowy P 3 0 —, Wę­
gierskie losy 18-75, Marka niemiecka — , 
Usposobienie silne.

Wiedeń, 17 lutego 1885 r. godzina 5 
minut 37. Akcye kredytowe 304 25, Anglo- 
Austr. — •—, Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika 269-50, Południowa —•— , Renta pa­
pierowa 83-52, Galie, listy zastawne 101'—
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  • —
Galicyjski bank rustykalny Losy z roku
1883 — , Napoleondor 9-81—, Rubel papiero­
s y  '—• Usposobienie — .

Wiedeń, 18 lutego 1885 r., godzina 10 
min. 36, Akcye kredytowe 304-40, Anglo- 
Austr. 107-25, Unionbank 78-25, Kolej Karola 
Ludwika 270"—, Południowa 142-80, Renta pa­
pierowa —•— 5 Galie, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny — •—, Losy z r. 1883 
91 ■, Napoleondor 9*81— , Rubel papierowy
l '3 0 l/A. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o w ieck i
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Pociągi kolejowe

od 20 maja 1884 
podług zegaru lwowskiego 

przychodzą do Lwowa :
Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 

min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz. 4 min. 87 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 18 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwowT- 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany, 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór

Do

Do o godz. 6 min. 30 rano
o godz. 12 min. 15

Do
CIP

>•.*?+

Podwołoczysk z dworca Podzamcze:
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany. 

Czerniowiec 
pociąg pospieszny 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
f |7  min. 5 pociąg mięszany, o godz. 11 
£|min. 40 przed południem pociąg osobowy 
g | i  o godz. 7 min. 10 wieczór pociąg 

mięszany

5 J 8E &

M. Fedorowicz z Ropy. 0. Schnell z Firlejówki. 
F. Arendt z Berlina.,

M o t e l  F r a n c u s k i
Pp. I. Bajewski z Horodyszcza. A Stecki 

ze Srodopolec. I. hr. Wiśniewska z Erystyno- 
pola.

l l o t e l  H a n g a
Pp. I. Tepper z Wiednia. L. Bażan 

z Frakowa. M. Makowska z Podola-ros.
M o t e l  A n g i e l s k i

Pp. M. Kopkowski z Kopeczyniec. I. Ziubr 
z Fotuzowa. W. Wiśniewski z Ciemierzyniec. 
A. Wolfram z Makoniówa W. Lampecki z Fo- 
marna.

pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33
przed południem pociąg mięszany.

Odchodzą ze Łwotia:
Do Krakowa: o godz. 10 min, 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 12 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

b y
?L

re
rJLsy
T

rwo w ie
SoTheskal (

ii', obserwatoryom o k. Uniwersytetu ws Lwowie), 
z dnia 18 lutego 1885.

Barometr 727.65mm. przy temp. 0°G. Psychro­
metr suchy 4.8 C. Psychrometr wilgotny 4.3 C. 
Prężność nory 5.9mn>. Wilgoć 92 /'°. Zachmurzenie 
1 0 ' W iatr‘SW3. Ozon 9.

Temperatura powietrza 3.8°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 753 15<mn. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 7 1°C 

Najniższa temperatura w nocy 1 3 C .  
ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 .0mm.

W  lutym nastąpi ostatnia kwadra księży 
6d l 2h  !3m, 7; nów 14d 15h 57m, 9; pierwsza kw 
dra 22d Ob 7m, 1; pełnia 28d 1 /h 36m, 5.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie o 
ziemnym (Apogeum) 9d 13h, 5; w punkcie prz 
ziemnym (Perńeum  2-5d 13h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały miesi 
dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprzed: 
będą zegary słoneczne, o ilość E . w prawdzi 
południe.

Średni stan barometru, zredukowany do p 
ziomu Adryatyku, jest na luty dla Lwowa 766.: 
średnia temperatura —l^&C.

Spostrzeżenie- m e teo ro lo g iczn e .

F r z y j e c k a l l  i l o  L w o w a
dnia 18 lutego 1885.

M o te l  € te o rg e ’a
Pp. F. Skrochowski z Ropy. M. Fomar- 

nicki z Horpina. M. Paygart z Zacisza. Dr.

Z obserwateryisu* c. k. Szkoły poli- 
techniezusi we Lwawle

? — 49°50’ X — 41°41’ w. =  340“ ,5.
19 lutego 1885Dla

E. 14™ l , s. 00 21Ł 58“  7,s,
iu&ehód *?ołm 18<o lutego o 5h. 23m. 0; wscac 

o i-h . 5m., 1.

17 lutego 1885 i 2* l i i
Str-.n barometru w milimetr. 724, łs 723, gp 722, „
Sten termom ntro snebege 
w st. Gola. + 6 „ + 4 ,s + 4  s

Stan termometru wilgotnego 
w st. Co'?, +  4 . + 3 ,„ +  4.3

Prężność pary w powktiwa 
»? milimetr. 5,6 4,0 5 a

Wilgotność powietrza wzełę
-iliń 1-5 . 78 79 90

Sisn nieba. 8 4 10
Kierunek wiatru sw sw. ssw.
Moc wiatru. 3 2“ 2
Ilość opadu mierzonego do 2Ł deszcz.

14

Najwyższa temperaturo w ciągu dnia, odczytana
5 Sb- i-!

Hainiższs tomneratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9*- + 1 ,

(N . B potud,

Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 17 lutego 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  JL ist,. z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, gaiic. 5 pr. w. a.

„ » » „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411j.i  1.
Banku bip. galic. 6 pr. w. a.

0 n „ 5 pr. w. a.
„ i. o pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/a pr. w. a. w likwidacyi 

41/j pro. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d łn s k i i e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gai.
1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  © b l lg i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr, wa. 

Obiigi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 Ba pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6 .  M o n e t y .

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 14 lutego 1885.

1 . B l a g  p a ń s t w a .  płacą żądają

złr. et. złr. et.
267 — 270 —
215 — 218 —
283 — 288 —
237 — 242 —

99 45 100 45
91 75 93 -
99 45 100 45
87 25 88 25

101 — 102 —
96 60 97 60

98 60 99 60

58 — 60 -

58 — 60 -
91 — 92 -

101 50 102 50

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
17 — 19 —
22 50 24 50

5 71 5 81
5 75 5 85
9 75 9 85

10 — 10 12
1 54 1 64
1 29 1 31

60 20 60 90

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .....................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-paździornik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k .4p r. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 z łr ....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro.................................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

83.30 83.45 
83.45 83.60

82.85 84.— 
83.95 84.10 

126.90 127.40 
138.— 138.25 
142.— 14.2.50 
174 — 174.25 
172.50 173.— 
43.— 45 —

la 153.75

99.10 99.25 
106.60 106.75

2 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 — .—
7 '-ko w i n y ................................................ 101.50 102.50
o U i i c y i ..................................................... 102.— 102.75
Niższej A n s ł r y i .....................................  105.— 106.25
S iedm iogrodu..........................................  102.20 ■ 102.70
W ę g i e r ..................................................... 103.— 103.50

3 . A  k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit,. zł. 120 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. pa 500 zł.
Gal. banku bip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war.

107 — 107.25 
303.30 303.60 
655.— 665.—

866 . —

528.— -530.— 
235.25 2S6.—

2462 2467
268.50 269 —
215.50 215.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.30 306.60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 144.20 144.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 180.50 181.50

4 . L i s t y  n a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 40 1.
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.
„ „ „ „ w 36 1. 51/. pr. 99..

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.
n „ „ po 5 pre. . . 99.
„ „ P° o Pro- w
37 latach z w ro tn e ..........................

Gal. banku bip. po 6 pre. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro. .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5 ljs pre.

98.75
97.50 

1 0 0 . —  

1 02 . -  
1 0 0 . —

92.50 
100.20

99.'
101,

70 100.20
101,50

102.

102 '.

5 .  4> 5> tią ;aeye  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 3^0 zł. 5 pr. w. a. 100.50 
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5^proe. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . ’ .' '.

„ „ po 100 zł. w. a ........................
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/s pre..................................................100.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

65 102.85 

75 103.75 

100 zł.) 
101.—

100 . —  

105.60 
102. —

i 06.—

100.25
100 . —

82.50
89.40

złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 .
z r. 1867 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 . 

zł. 5 pr. w. a.
L a s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.—
Clarego po 40 zł. m. k ................................ 43.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.—

8 3 . -
89.80

W ęg. gal kol. a 200 
6.

99.90 100.30

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta. Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palli ego po 40 zł. m. k...........................

178,50 
44.25 

115.—
19.— 
18. -  
23.—
45.75
38.75

płacą
14.25
9.10

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.............................................19,50

Salina po 40 zł. m. k ................................... 54.25
St. Genois po 40 zł. m. k..........................48.25

24.75 
130.— 

. . . 67.— 
. . . 29.75 

. . 37.40 
miesiące)

123.90
48.85

124.15
48.90

Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.'
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ ,, po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 2 - zł. m. k. .
W indisehgratza po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr................................

K u r s  z ł o ta
Dukat cesarski mon.........................  5.80.— 5.82.—

„ pełnej wagi .......................  5.77.— 5.79.—
K o ro n a ............................................... —.—.—
20-franków ka.......................................  9.77,50 9.78.50
Rossyjski i m p e r y a ł .....................  10.07.— 10.09.
Talar z w ią z k o w y .......................... —.—.— —.—.
Srebro  .......................................... —.— —.—..

B a n h  k r a j o w y .
6 pre. obligacje pożyczki krajowej —.— —,
4 ''a pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —,
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.—  ,
4 ’/s pro. krajowe listy zastawne

2 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe).
Telegrafowany kurs wiedeński

19.—
23.50
46.25
39.25

dnia 17 lutego 1885. złr. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 83 45

„ n n w srebrze 84 _
Renta w złocie ..................... 106 75
5 pre. austr. rent marcowa . . 99 05
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 865 —

n „ kredytowego . . . . 303 50
Londyn ..................................................... 124 30
S re b ro .......................................................... — —
N apoleondor................................................ 9 81
Dukat cesarski men.................................. 5 81
100 marek n iem ieck ich ........................... 60 55
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L. 5528. (1100 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w dniach 4 marca, 8 kwietnia 
i 21 maja 1885, o godzinie 10 rano, licyto­
waną będzie w sądzie tutejszym realność pod 
Id. 31 w Artasówce położona, na nieletnich 
spadkobierców Hryńka Wysockiego intabu­
lowana, celem zaspokojenia preteusyi Boru­
cha Hermelina pto 1.10 złr. zpn.

Cena wywołania 1155 zł. wadyum lOprc. 
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze.
Kulików, 25 grudnia 1884.

L. 5763. (1101 1 -8)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie z a ­

wiadamia, źe w sprawie Borucha Hermelina 
przeciw Hawryłowi Warszawskiemu pto 100 
złr. zpn. w dniach 19 marca, 9 kwietnia 
i 6 maja 1885, o godzinie 10 r-no licytowa­
ną będzie w sądzie realność pod 1. 113 w 
Kłodnie wielkiem położpna, na dłużnika inta­
bulowana.

Cena wywołania 645 zł. wadyum lOprc.
Resztę warunków i akta przejrzeć m o­

żna w registraturze.
Kulików, 28 grudnia 1884.

L. 9881. (408 1—3)
C. k. sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości iż w sprawie i na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Janowi Czerybie

pto 150 zł. a. w. celem zaspokojenia resztu 
jących rat, każdej po l i zł. 25 ct. z 9 proc, 
cd dnia zapadłości każdej ruty, bh żącemi 
odsetkami zwłoki, tudzież resztującego ka­
pitału 31 zł. 27 ct. a. w. z po, przymuso­
wa sprzedaż w drodze publicznej li ey tacy i 
realności pod 1. k. 86, lwh. 22 w Zapałowi* 
położonej, dłużnika Jana Czeryby własnej 
w dniach 30 marca, 30 kwietnia i 19 maja 
1885 każdym razem o godz, 10 rano w są ­
dzie tut. z tern przedsięwziętą zostanie, iż 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie i poniżej tej ceny 
jednakże nie niżej jak za sumę wyrówny- 
wająeą wszystkim realność tę obciążającym 
długom hipotecznym sprzedaną będzie.

Gdyby na powyższych terminach sprze­
daż tej realności do skutku nie przyszła, 
wyznacza się celem ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych termin na dzień Igo 
czerwca 1885 o godzinie 10 rano, na który 
obie strony, jako też wierzycieli hipotecznych 
pod rygorem §. 148 ust. sąd. wzywa się.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł
a. w.

Wadyum 'wynosi 60 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć raożna w tus. re­
gistraturze.

Lubaczów dnia 30 grudnia 1884.

dzie się w tutejszym sądzie w dniach 23go 
m .r. a 1885 i 20go kwietnia 1885 każdym 
razem o godz. 10 z rana przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. 251 w Mielcu poła­
żonej dłużnika Mateusza Toczyń-.kiego wła­
snej, która i a tychże terminach jedynie za 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 1560 zł., wa­
dyum 156 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli tych którzyby po duiu 15 czerwca 1884 
do tabuli na realność pod N. 251 w Mielcu 
dłużnika własnej weszli , lub którymby

I uchwała licytacyjni wcale nie lub wcześnie 
' przed terminem, doręczoną być nie mogła,
| ustanawia się p. Antoniego Fibicha c. k.
■ notaryusza w Mielcu.
! Reszta warunków licytacyjnych, extraU 

hipoteczny i akt oszacowania w registratu­
rze tusądowej mogą być przejrzane.

Mielec dnia 29 grudnia 1884.

L. 5084. (1102 1—3)
C. k. sąd. powiatowy w Mielcu zawia­

damia, iż celem wydobycia wierzytelności 
Anny Wiochowej w kwocie 1000 zł. odbę-

Gdyby na tych terminach sprzedaż 
nie nastąpiła, natenczas na trzecim termi­
nie ułożone będą lżejsze warunki  licytacyj­
ne, poc/.em na trzecim t-rmi.„ie, który bę­
dzie w tyra celu wyznaczonym, realność ta 
za jakąkolwiek kwotę sprzeda ;ą będzie.

Wadyum wynosi 15 z>. 50 ct. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 3 stycznia 1885.

L. 60. (399 1 - 3 )  i
Sąd miejsko delegowany rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 27 marca, 28 kwietnia 
i 29 maja 1885 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie sio w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 13 
w Drabiuiance położonej, wedle wykazu h i­
potecznego 149 księgi gruntowej gminy ka­
tastralnej Drabinianka, dłużniczki Anny
Oieślickiej własnej, na rzecz Izaaka Holle- 
schtitza o 280 zł. wa. z pn. w terminach 
wyznaczonych za cenę szacunkową 155 zł. 
w. a. lub wyżej tejże.

L. 6744.J (413 1—8)
W c k. sądzie powiatowym tyczyń­

skim cel-'in za-pokojenia wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego we L w o­
wie 5 rat po 18 zł. i jednej raty w kwocie 
18 zł. 23 ct. aw. z pn. odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realnośei pod 
nr. 37 w Matysowce położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 70 księgi głównej gminy ka­
tastralnej Matysówki objętej, na imię Mechla 
Yersteiodika zaintabulowanej w dniach:

27 marca,
27 kwietnia i 
27 maja 1885 

z terminem do ułożenia ułatwiających wa­
runków na dzień 29 maja 1885 każdym ra­
zem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 1400 zł.
W adyum'140 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 30 listopada 1884.
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14856. (613 2—3)
C k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 

iż celem zaspokojenia sumy 144 złr. z p«

że na zaspokojenie sumy 108 zł. 17 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 90 
w Ba.jkowcach położonej, wedle wyk. hipt. 
1. 110 Romana SzuJika własnej, w tutejszym 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło-

il ueiem zaspokojenia sumy i**  zir. z )■. "V , likwidacyi
odbędzie się przymusowa s p r z e d a ż  realności scianski g  ^  marca,
pod 1. 48 we W o l i  drwińskiej położonej Woj- • kwietnia i
ciecha i Maryanny Pobiedaczów własnej cia- • p ezerwca 1885,
ła tabularnego niestanowiącej w sądzie| tu- • dz g raI)Lo, z tern przed-
tejszym na dniu 26 marca 1885 o g o d z i n i e  każdym razem 6 ^  pierwszych dwóch 
10 rano, na którym to terminie realność ta sięwziętą zosia , za ^  wywo_
C f  lT w y ż e j  tejże, zaś na trze-

łama 600 rf. j l  uiżej eeay wyWOłania 
cim terminie ta»*B 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi

za cenę sprzedaną zostanie. 
Protokół opisania i o sz a c o w a n ia  oraz 

reszta warunków mogą być w registraturze 
przejrzane.

Bochnia, dnia 18 giudnia 1884.

L.

  . 10 proc. ceny sza-

cunko wej.Resztę w arunków , tudzież wyciąg hipo- 
• • można w tntfiiszei76L .  16 marca dnia W  t  J i e S  f S S  ^ “ 3 5 '̂  —  'w  .Bejsc ,j  

18 maja 1885 każdym razem o godzinie 10 registraturze 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna publiczna licytacja realności lk. 22 
lwh. 22 w Bilczycach masy spadkowej Ję ­
drzeja Grabowskiego własnej na pokrycie 
pretensyi Florentyny Łączkowskiej w kwocie 
150 złr. wa. zpn.

Cena wywołania wyuosi 4600 złr. wa­
dyum 461 złr. wa. Resztę warunków wyciąg 
hipoteczy i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 23 grudnia 1884.

traturze. .
T a rn o p o l dnia 6 grudnia 1884.

L. 17514. C1052 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy miej. deleg. ce 

lem zaspokojenia wierzytelności banku za. 
liczkowego w Stanisławowie w kwocie 420 
zł. z pn. przeprowadzi dnia 26 lutego 1885, 
dnia 17 marca 1885 i dnia 16 kwietnia 1885 

10 raco w sądowem zabudowaniu

L. 6730. (1071 2 - 8)
C k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi* na zaspokojenie przyznanego 
Ludwice 1 Mikurdowej 2 Szelągowej od­
szkodowania 555 zł. 80 cent. z pn. przy­
musową publiczną sprzedaż realności lwh. 
e9 ks. gr. Staniątki objętej a Jana Muchy 
własnej, w trzech terminach licytacyjnych, 
a to:

dnia 12 marca, 
dnia 16 kwietnia i 
dnia 21 maja 1885 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena szacunkowa wywoławcza tej re­

alności wynosi 370 zł.
Wadyum zaś 37 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg is tra­
turze sądowej.

Niepołomice, 27 giudnia 1885.

Ijieoon.
2)ie naljeren SBebingungen fiSmten in ber 

tjiergr. fjłegiftratur eingefefjen werben. 
Tarnopol, ben 26. December 1884.

L. 17114. (1053 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności banku zaliczkowego w Stanisławo­
wie w kwocie 310 zł. aw. z pu. odbędzie 
się dnia 26 lutego, dnia 17 marca i dnia 
18 kwietnia 1885 o godzinie 10 rano w są 
do w era zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika. Michała Bazana własnejU U U v  VY u i l l U  A -A —-------  o

o godz. 10 raB" z; da7 7 e a ln o ś e r  dłużników i wykazem hip. 1 87 gminy Mykietyńce obję
orzymUSOW^ . • _ ę  : rr 1 t J T.nolnn6oi .TarAiw ()si,annw  w m n o i  wrrlr

L. 1506.T T .  ,  . t (786 2 - 3 )  „
y. k. sąd powiatowy w Wiśniczu przed- realności 

sięweźmie w celu zaspokojenia wierzytelności | 126 w ,«
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- P0j0wie w y k .  hip. j .  128 w l/s części 1 wyk. 
skiego w Krakowie w kwocie 250 zł. a wzglę- 130 w całości objętej realności Sawki 
dnie zalegających 18 rat pożyczkowych po MToHowicza wyk. hipot. 1. 126 w ł/3, wyk. 
18 zł. 75 ct. w. a. z Dn egzekucyjną pu- hiD. 127 w V* P1 '  2/

lSOW<£ -----
Semka i Sawki Wojtowiczów i Teodora Far- 
tuszyńskiego własnych w Hanusowcach Dod 
l. d. 28, 108 i 142 położonych, a to dia 
każdej tej realności z osobna a mianowicie 

Semka Wojtowicza wyk. hip 
7s. części, wyk. hipot. 127 w V 

1. 128 w l/s części i wyk.' * ^ * 1 .

pozyczirowycn po Wojtowicza ~-r - ,-
io  m. to ct. w. a. z pa egzekucyjną pu- 137 w V* połowie, wyk. hip. 128 w 2/3
bhczną sprzedaż realności włościańskiej pod częściach i wyk. hip. 129 w całości objętej 
h - 1 'W Ra-)!:,rjcie leżącej według wyk. j r ealaości Teodora Fartuszyńskiego wyk. 
bip. 1. 154 gm. kat. Rajbrot na imię Kata- j 257 w całości objętej. Każda ta re-
rzyny Bodurkowej zapisanej w terminach oinóśd bedzie tylko najmniej za cenę sza- 
dnia 24 marca 1885, 22 kwietnia 1885 i 27 p u n k o w a  przv powyższych terminach sprze 
maja 1885 każdym razem o godzinie lOtej daną

Cena szacunkowa 520 zł.
Wadyum wynosi 52 zł.
Wiśnicz, dnia 17 stycznia 1885.

.  v ""* ’ *’ O  ml ml %! - - - ^ p
tej, i realności Jereny Ostapów własnej, wyk 
hip. 1. 183 tejże samej gminy objętej, a to dla 
każdej realności z osobna, które przy trze­
cim terminie i niżej ceny szacunkowej, a to 
dla pierwszej w kwocie 199 zł., a dla dru­
giej w kwocie 233 zł. ustanowionej sprze 
dane zostaną.

Cenę wywołania stanowią powyższe 
ceny szacunkowe a zakład wynosi 20 zł. i 
24 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Wurzel.

Reszta warunków, akt ocenienia i wy­
kaz hip. są w tut. registraturze do przejrze­
nia wyłożone.

Stanisławów, 13 listopada 1884.

5874. (412 2— 8)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego 14 rat po 
9 zł., reszty kapitału 40 zł. 14 ct. w. a. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 41 w Białej położonej wy­
kazem hipotecznym 1. 149 księgi głównej 
gminy katastralnej Biała objętej, na imię 
Jędrzeja Puca zaintabulowanej 

w dniach 27go marca,
„ 27go kwietnia i 
n 27g0 maja 1885 

z terminem do ułożenia ułatwiających wa­
runków na dzień 29 maja 1885 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 30 listopada 1881.

L. 9232. (1059 2 - 3 )
W dniach 23 marca i 4 maja 1885 za­

wsze o lOtej rano odbędzie się celem ścią­
gnięcia wierzytelności Bractwa różańcowego 
w Brodłach w kwocie 40 zł. zpn.  publiczna 
licytacja realności Tomasza Odrzywolskiego 
pod lwh. 81 w Brodłach położonej.

Cena wywołania 195 64Vs ct.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice 14 grudnia 1884.

p dvby ceny szacunkowej nie ofiaro-
* V  TX7TT7. n a r i a  na. fłfcip.ri 30889.

do K e n i a  warunków ułatwiająeyeh.
Cena wywołania dla pierwszej realno- 

1167. ~  (1040 2- 3) ś c i  s t a n o w i  175 2ł. a wadyum wynosi 18 zł.,
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, dia drugiej 485 zł. zas wadyum 49 zł. a

iż celem zaspokojenia należytości Katarzyny dja trzeciej 105 zł. a wadyum 11 zł. w._ a.
z Kusiów Drabikowej i nieobjętej masy spad- Kuratorem niewiadomych wierzycieli
kowej po Maryannie z Kusiów Homikowej j est dr. Wurze).

rayuy ------
wano, na ten wypadek wyznacza się na dzień ! L
16 kwietnia 1885 o godz. 4  po noł termin i * „C. k. sąd krajowy w Krakowie celem

1 * m

(749 2—3)

w kwotach po 28 zł. 63 ct. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 26. marca 
1885 i 24 kwietnia 1885 o godź. 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności lk. 7 w Prą­
dniku białym położonej Wojciecha Kusia 
własnej jak niemniej parcel 432 i 489/2 z 
powyższej realności

Stanisławów 14 listopada 1884.

L. 3366. (787 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za-
p ib t i i  'łon 1 | spokojenie sumy pierwotnej 350 zł. aw., a 

powyższej reaiuosci wyłączonych odrębne względnie zalegających rat, tudzież resztu- 
ciało hipoteczne stanowiących wyk. hip 1. 60 jącej kwoty 230 zł. 19 ct. aw. z p. n. na 
grunt. gm. własność małol. Jana, Francisz- rzecz Zakładu kredytowego ziemskiego w 
ki, E lżbiety , Józefa i Anieli Sękarów oraz Krakowie odbędzie się egzekucyjna publi- 
pełnoletniej Maryanny Sękarowej stanowią- czna sprzedaż realności włościańskiej pod 1

\t lL W T .i r\r»i /nr ni nnlnioU fii, W6(łlll£ćych.
Cena wywołania realności pod 1. k. 7 

wynosi 282 zł. zaś cena wywołania parcel 
pod 1. 60 wynosi 279 zł. 28 ct.

Wadyum dla realności 1. k .  7 wynosi 
kwotę 29 zł. zaś dla realności lwh. 60 kwotę 
28 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin dnia 27go maja 1885 o 
godź. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Kazimierz Smo­
larski z substytucją adw. dra Franciszka 
Paszkowskiego w Krakowie.

Kraków 22 stycznia 1885.

k. 4 w  ̂ Lipnicy górnej położonej, według 
wyk. hipot 1. 4 na masę spadkową śp. K a­
zimierza Krzaczka zapisanej, a na 1400 zł. 
aw. oszacowanej w trzech terminach, a t o : 

dnia 24 marca, 
dnia 22 kwietnia i
dnia 27 maj a 1885każdym razem o godzinie 10 rano w tu te j­

szym sądzie powiatowym.
Wadyum wynosi 140 zł. aw.
Wiśnicz, 15 stycznia 1865.

zaspokojenia wiorzytelności galic. Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w kwocie 2583 zł. 46 ct. a. w. przeprowa­
dzi w dniach 24 marca, 28 kwietnia i 28 
maja 1885 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym w 
biurze pod 1. 9 przymusowa pupliczna sprze­
daż dóbr tabularnych Radwanowice wedle 
wyk. hipot. 575 księgi głównej tabularnej 
gminy katastralnej Radwanowice vol. XV. 
pag. 39 karta B. poz. 1 będących własno­
ścią dr. Wiktora Ambrożego 2" im. Nałęcz 
z Włynia Włyńskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 47230 
zł. a. w., poniżej której dobra te na pierw­
szych dwóch terminach sprzedane nie będą, 
na trzecim zaś przynajmniej za cenę kupna 
wyrównywającą sumie długów dobra te o b ­
ciążających.

Wadym wynosi 4723 zł. a. w.
Celem ułożenia przystępniejszych wa­

runków wyznaczono termin nadzień 28 maja 
1885 o godzinie 11 przed południem.

Resztę warunków, oraz wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Boroński.

Kraków, 12 grudnia 1884.

Ł. 6836. (411 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w resztującej kwocie 137 zł. 27 ct. aw. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nh. 150 w Błażowy położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 406 księgi głó­
wnej gminy katastralnej Błażowa objętej, 
na imię Jana Chlebka zaintabulowanej w 
dn iach :

27 marca,
27 kwietnia i 
27 maja 1885 

z terminem do ułożenia ułatwiających wa­
runków na 29 maja 1885 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 30 listopada 1884.

(973 2—3)

L 21706. (755 2— 8)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 97 zł. 43 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lk. 41 w Płotyczy położonej, wedle wyk. 
hipt. 1. 27 i 82 Ignacego Drzewińskiego 
własnej, w tutejszym sądzie w drodze pu- 

licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
kredytowego włościańskiego w li-

blicznej
Zakładu
kwidacyi

31- 8094. f. f. SSe^trfSgeridjte in |)alica

inuu uuuęuzie aif. w r™ ^ efrie^igung brr burd) Beifor 6d)lof=
sprawie i na w sąuzm .. . ycr totber Dlattjan Soel SKagef&erg erfiegten
wa p rz e c iw ^ ^ J ^ z g m r a y  miasta Lubaczo- ^orberung pr. 300 fi. 6. 28. W  bie óffent- 
Michała ] “ T  spadko^  ^  i ^ ' j j m m g  bir bem ©Ąulbner 9 ła % n

uudryckiego celem zaspokojenia: Sorf Dlagelberg ge^rigett, in aiiariampol jub16 9fIfgenen( faut 'dom_ j pag. 15 nr

L. 3915. ---------  (1042 2—3)
W dniu 26 marca 1885 godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w

©91. 16 gclegenen, laut dom. 1 pąg- I
3 haer. auf bcfjen SJłctnfn intabnlirten mea } L. 
litat in 2 Żermineu am 10. SDWrS unb 22

L. 15838. (740 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 800 zł. 
aw. z przynależytościami odbędzie się na 
rzecz kasy oszczędności miasta Stryja w 
sądzie powyższym dnia 26 marca 1885 o 
godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 84 w Stryju wedle dom. IX 
pag. 360 i 362 nr. 13 i 14 haer. Kopia 
Seemana własnej, na którym realność ta 
niżej ceny szacunkowej 1051 zł. 67 ct., j e ­
dnakże nie niżej połowy sumy powyższej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1051 zł. aw.
Wadyum 76 zł. aw.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

C k. sąd powiatowy.
Stryj, 22 listopada 1884.

I. 30go m arca,
II. 30go kwietnia i 

, III. Igo czerwca 1885,
każdym razem o godz. 9 rano, z tern przed- 
^ęwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
erminach realność ta tylko za cenę wywo- 
1 la , 50. zł- lub wyżej tejże, zaś na trze- 

®rminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.
kowej adyum wyaosi 10 proc. ceny szaeun-

tecznyeSre a i r af Unków tudzież wyci^g hiPB" 
szej registraturze. przejrzed można w tuteJ' 

Tarnopol, a nja g grudnja

L- 20903.
C. k. ’ (75^

--------  W * ’- * —  i  U .
wiorzytelności w resztującejj kwocie 27o zł
10 ct. wa z pu. aa koszt i niebezpieczeń­
stwo kontraktołomnego Iwsna Liszkowca | moi. i n r ^ T m 7 0 Ubr ^ r u t .  nur
relicytacya dłużniczej realności pod lk. 65 . ^ p n t  I 880 A  Cattfiuben.
sek. I w Lubaczowie wyk. hip 1. 887 k s . ; fur ober uber brn © t f i a «.  Da§ 
gr tejże gminy objętych, a względnie w  ̂ S S c b a p u n g S a l t  unb
skład takowej wchodzących gruntów w pro- ^abtum  208 p. 0. 2B- iu ber Ijier*

zastawniczego opisania p d poz. II. bie_Śtjjta:tion^ ebmg ff . ret en werben.
III, IV, V i VI poszczególnionych, z tem, gertd} t̂ĉ en r c ^ J .„ n erleicbternben CijE
u „™ hfŹ wywołania stanowić będzie suma ; _ fint SScrfiip:ng b - s -ermin auf ben
1050 zł 50 ct. za jaką realność ta poprze- , tattOT-.bebuigurgen wtrb & beftimmt.
dmo była sprzedana i że grunta te na ter- i 4 M  n  1865 um 10 Ulji M  ^  Prze.
minie tym także i niżej tej kwoty jednakże! gum  kurator tft ber h E-
n| 6 poniżej sumy wyrównywającej w szyst-- myck m §  ht j  
kim na realności tej zahipotekowanym dłu-

rv» o n u n ń J   . •-  -ml

gom sprzedana zostanie. , nn_
Gdyby sprzedaż tych gruntow ana po 

wyższym term inie do skutku nie P y

ffiom f. f. SejirfSgeri^te. 
§olicj, am 11. Słecember 1884.

Rt. 24285.
SBon ©eiten

(753 2— 3) 
bc§ f. f- ftabtifd)=belegirten

9234. (1058 2 - 3 )
W  dniach 23 marca, 4 maja i 8 ezerw­

ca 1885 zawsze o 10 rano odbędzie się ce­
lem ściągnięcia wierzytelności Dawida Mar­
kiewicza w kwocie 40 złr. z pn. publiczna 
licytacya realności Szczepana Urbańczyka, 
Zofii Urbańczyk, Heleny Spyt i Maryanny 
Ćwikłowej pod lwh. 48 w Psarach położonej.

Cena wywołania 596 zł. 53 ct.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice 20 grudnia 1884.

Tarnonńln ’rfa/ . P° W‘atowy m *ej- deIeS- w 
p P°daje do publicznej wiadomości,

Gazeta Lwowska Nr. 39 z dnia 18 lutego 1885,

minu licytacyjnego do’ « ł . ięm a u ^ w ^  , b a f  ̂ ^ e r e i n b r i ^ U t i g  ber
I ^ S “, ? k0W, ł er,I" “  K o t o S o r b r t a n T b t f  Siimrafofln pt 200 f(.
i wszfstki>h^ • r,iI1ie’ii hiD otecznych pod; bie e};elutit>e geilbie^ung ber laut ®runbbuĄ§» 
rygorem §. 1 4 8 1 u s t  sad . w zy w a się. U t u l a j  9tr 270 ber Sataftratgemeinbe Czer-

Reszle warunków licytacyjnych, akt młów ruski ber Iiegeuben SRa^taBmaffe naĄ 
j oszacowania poprzedniego opisania i wyciąg j Swan Szełepka, etflettMmUĄ ge|5rigen Sftea* 

hipoteczny przejrzeć można w tus. reg is tra -! Rtat jub SRr. 11 ant 30. SRarj, 30. dprtt.Uttb 
tuPze J 1. Sum  1885, jebegma^t um 9 U^r SSm. tut

1 Lubaczów, 81 grudnia 1884. ^g. ©cri<f)t§gebdube ftattfinben tnerben.
________  ! 2ltS Au§ruf§prei8 gttt ber ©Ąd|ung8^

’ wertl) bon 4.400 fl. iBabium betrdgt 10 prc.

L. 9626. (1057 2— 3)
W dniach 23 marca, 4 maja i 8 czerw­

ca 1885 zawsze o 10 rano odbędzie się ce­
lem zniesienia współwłasności Józefa Nowa­
ka przeciw Janowi Nowakowi publiczna li­
cytacya realności tychże pod lk. 85 w Fili- 
powieach położonej.

Cena wywołania 1545 zł.
Wadyum 154 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 8 grudnia 1884.



8
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, cfjer 200 ff.;

| @itt ©tipertbtum jafjrf. 800 ff. fur ei*
nett ©tubierertben ber djcmifdjen ober ntedja® 
nifc£)ert SŁecfjnologie; enblidj 

| Sin ©tipenbiusn jafjrf. £ 0 0  ff. fitr ei-
: nett ©cfjiiler ber ©rluerbefdjufe.
| ©dmmtlidje Ijier aitgefulple ©tipenbien
1 genieft ber ©tipenbift bi^ an baS @nbe feiner 
©tubten

j g u r  ©Haugung btefer ©tipenbien finb
; ©tubierenbe fcerufen, toeldje in einer, ben be*

Zukład wynosi 70 złr. Akt ocenienia w tu 
sądowej registraturze do przejrzenia. 

Monasterzyska, 26 grudnia 1884.

Księgi gruntowe.
L, 2676. (904 3 - 3 )

Stosownie do polecenia e. k. sądu kra­
jowego wyższego krakowskiego z dn. i 6 go.

L. 1840. (1048 3 -  3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są­
du w celu zaspokojenia pretensyi Dawida Ba- 1 
łaban, jako prawonabywcy Pesli Bałaban w , 
kwocie 600 złr. zpn. odbędzie się dnia 26 ■ 
marca 1885 i dnia 30 kwietnia 1885 każ- | 
dym razem o godzinie 11 przed południem j 
przymusowa licytacya do Ludwiką i Anny 
Epstcinów wedle dom 84 pag 50 n. 20 haer j
i pag. 51 n. 21 haer należącej realności pod . . „ , , , .   r ____
1. 196% we Lwowie położonej, na których 1 grudnia 18b4, 1. 21512, c. k. sąd krajowy ' geidjneten ©tubten gftoibnteten, itt Deftcrreid) planie sytuacyjnym literami emgnfe ozn 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy- j  w Krakowie podaje do wiadomości, że pro- , b. i. in ben im jfteidjSratfje bertreienen | czonego, w przestrzeni 8° 5TD składająceg

się z części parceli budowlanej 1. k. 854
z części parceli gruntowej lk. 419. z polel 
ceniem, by tychże, wedle istniejącyeh ustaj 
bronili

We Lwowie, 13 grudnia 18S4,

oświadczenia się na zamierzone wydzieleni 
ze stanu tabularnego realności pod lk. 7'1 
i 7097* dwóch pasm gruntu na rozszerzen-l 
ulicy „na Rurach" w łącznej przestrzeni 3d 
1’ 6”G  a to: pasma w planie sytuacyjny] 
integralną część umowy zamiany międij 
gminą miasta Lwowa a Franciszkiem Poła 
dniewskim stanowiącym, literami abeda oznj  
czonego, w przestrzeni 27° 4’ 6”D składs 
jącego się z części parceli budowlanej poi 
l. 854, tudzież pasma gruntu w rzeczonyi-l

wołania 12568 złr. 36 cnt. lub przynajmniej _ jekta nowych wykazów lup. dla nowo n a d a - ; nigrridjern unb Sdnbern gefegenen Seljranftaft! 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- j nego pola górniczego „Barbara" zwanego ' ifjren ©tubiett orbnnngSmdfjig oblicgen. ©tt
dyum kwota 1270 złr. złożoną być ma akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regt- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla wierzyeielki masy wie­
rzycieli Jakóba i Anuy Stroczyńskich i Her • 
scha Margoschesa,; tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego, to jest po dniu 24 czerwca 1884 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły,- 
adwokat dr. Bieliński kuratorem, a jego za­
stępcą adwokat dr. Stromenger mianowany 
został.

Lwów, dnia 7 lutego 1885.

L. 7244. (992 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefa Steina w kwocie 200 złr. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze­
daż licytacyjna realności pod 1. 120 w Pła- 
szowie dłużniczki Katarzyny Jaśkowej wła­
snej a to na trzech terminach dnia 16 ma­
rca, 20 kwietnia i 22 maja 1885 każdym ra
zem o godz. 10 przed pełud. tudzież że w j jakiego prawa, przid otwarciem tych no- 
razie nie uzyskania na trzecim terminie ce- j wych wykazów hipotecznych nabytego, eheie-

li uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych,

w gminie Psary powiatu Chrzanowskiego , penbiftett, toefc£)e ifjre ©tubten mit 3lu§jeicff 
położonego z czterech miar górniczych poje- ttung juriicfgefegt fjaben, unb ficfj im AnSlam 
dynczych składającego się na gminnej pustej be in ifjrem gadje au8f>ifben tuoUen, fanrt ba§
parceli kat. nr. 1447 istniejącego tudzież '«*•’— — - - JŁ Ł;- m  ’■ !
dla nowo nadanego pola górniczego „Stani­
sław" zwanego w gminie Psary powiatu 
Chrzanowskiego położonego z czt rech miar 
górniczych pojedynczych składającego się na 
parceli gminnej pustej kat. 341 istniejącego 
według ustawy krajowej z unia 20go marca 
1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane za no­
wą księgę górniczą poczynając od dnia 30 
sty znia 18*5 uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądać w c. k. są­
dzie krajowym w Krakowie jak również, że 
od tegoż dnia wszi-lkin nowe prawa, czy to 
własności czy zastawu czy jakiebądź inue 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości księgą górniczą objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Otwierając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wymienionych wyka­
zów hipotecznych c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie

©tipenbinm nod) fitr bie 2)anet eineS toeite* 
ren 3af)reS befaffen werben. j l . 258. (958) 2—3

fflet »bąang tum 8e»erB«n einer ®ate* j c .  k. sąd obwodowy w Tarnowie ogła 
gorte fonnett bte betreffenben ©tipenbien aucf) sza, że w sprawiehipotecznej o intabulacy 
SBetuerbern attberer &'ategimen toerliefjen werben, j  prawa zastawu dla należytości prawnej 

®te Seweiber nm eineS btefer ©tipen«; kwocie 9 złr. 75 et. z pn. na rzecz Wyso 
btett, yabeit tfpe geftetnpefien mit bem ~auf= j kiego Skarbu w stanie biernym sumy 100C

złr. zaintabulowanej na rzecz Maryi LedwoJ 
chowej w stanie biernym sumy 1950 złr. 
zaintabulowanej na rzecz Antoniego Lazar-'] 
skiego w stanie biernym realności lk. | 
57/28 w Tarnowie na Grabówce, kuratorem! 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Mary'I 
z Pośpiechów Ledwochowej adw. dr. Gałe-| 
ckiego z susbstytueyą dr. Busia a to celem! 
doręczenia uchwały z dnia 5 kwetnia 18831 
1. 4502, ustanowił.

W Tarnowie dnia 22 stycznia 1885.

fdjeine, bem |ieimatfĄetue unb bett ©tubten 
geugmffen bec beiben lejjterc ©emefter btfegten 
©efttdje im SBege be3 SBorftatibeis ber betref* 
fenben UnterricfjtSanftalt biź 25ften gebniar 
1885 bei ber J. f. n. o. ©tattfjafterei in SBien, 
mefdjer baS S3erfrit)nng§red)t gufteljt, gu iiber* 
reidjen.

S3on ber f f. n. o. ©taitfjaUeret-
SBien, am 24. Sćnrter 1885.

L.

ny dorównywającej łącznej sumie.^wierzytel 
ności na tej realności ciężących, na dniu 1 
czerwca 1885 o godz. 10 rano przesłuchani 
zostaną wierzyciele hipoteczni celem ułożę 
nia lżejszych warunków.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
637 złr. w. a. wadyum 63 złr. 7 ct. w. a.

Resztę wsrunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Podgórze, dnia 10 stycznia 1885.

L.

pr. (1030 3—3)
Na posadę adjunkta sądowego przy c. 

k. sądzie obwodowym w Tarnowie w IX ran­
dze, ewentualnie przy innym sądzie Trybu­
nału I instacyi lub sądzie powiatowym opró­
żnić się mogącą.

Ubiegający się o tę posadę, mają swe 
podania wnieść w przepisanej drodze do" Pre- 
zydynm Sądu obwodowego w Tarnowie w 14 
dniach od dnia trzeciego umieszczenia n i­
niejszego ogłoszenia.

w Tarnowie, dnia 12 lutego 1885. 
Prezydent c. k. sądu obwodowego.

L.

11919. (1018 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 12 marca 1885 i 
16 kwietnia 1885 powyżej ceny szacunkowej 
licytacya realności 1. 19/33 według wyk. hip.
94 gminy Gródek Piotra i Maryi Blahacz- 
ków, własnej, na rzecz gminy miasta Gró­
dka pto. 719 złr. zpn.

Cena wywołania 6952 złr. 50 ct. w a­
dyum 696 złr. — Resztę warunków, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Teofili Krzeczkowskiej, Felicji Polań­
skiej, Józela Horna, Konstantego Moritza i 
Anny Małachowskiej i dla wierzycieli hipo­
tecznych, ustanawia się kuratorem dr. Józe- dłużonym, aui też w razie zaniedbania go,
fa Flakowicza adwokata w Gródku. do pierwotuego stanu przywróconym; — a

W razie nieudałej sprzedaży na powyż- od obowiązku zgłoszenia się w tym termi-
szych terminach wyznacza się do przęsłu- , nie z pomienionemi prawami lub roszczema- 
chania wierzycieli hipotecznych termin na ] mi nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
dzień 30 kwietnia 1885 godz. 10 rano ‘ mające prawo było już zapisane w dawniej-

Gródek, 29 grudnia 1884. szych księgach hipotecznych w miejsce któ-
   rych nowa księga hipoteczna wstępuje, było

L. 401. (1036 3— 3) j wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- przedmiotem dochodzenia, w skutek podania

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia f lub skargi przed sąd wniesionej
sumy 170 złr. wa. zpn. na rzecz tarnopol- 
skiej Kasy Oszczędności odbędzie się dnia 
11 marca 1885, 15 kwietnia 1885 i 6 maja 
1885 o godzinie 10 przed południem, egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Pawła 
i Katarzyny Kowaluków pod 1. sp. 1739 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której 
ność ta na powyższych trzech

odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, c-zyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądż inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tych nowych wykazów hipotecznych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
tę księgę lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być m ają , a już 
przy założeniu nowej księgi tamże wpisane 
nie zostały, — aby z temi prawami zgłosi­
li się do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 31 sierpnia 1886, g d y ż 1 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie- ! 
nia tego terminu jest utrata prawa do po- L. 15328. (611 3—3)
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi f  C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 
przeci w osobom, które prawo hipoteczne na , zawiadamia Maryę Feliksę z hr. Golejew 
podstawie wpisów, w nowej księdze hipotecz- j skich Czarkowską, zamieszkałą w Paryżu, 
nej zamieszczonych a niezaprzeczonych, w ; (Avenue de Champes Elesees nr. 30), że 
dobrej wierze nabyły. j przeciw niej wniósł dnia 7 lutego 1883, do

Ostrzega się, że termin powyższy nie j 1- 1355, Mendel Falkenflik pozew o zapłaee- 
moźe być dla stron pojt dyńezych ^ani prze- j  nie 2200 złr., 300 złr. w. a., o wydanie

655. (1061 3 - 3 )
Przy c. k. sądzie powia.towym w Mo- 

nasterzyskach opróżnioną jest posada funkcy 
onaryusza c. k. prokuratoryi państwa z rocz- 
nem wynagrodzeniem 100 fi. w. a.

Ubiegający się o lę posadę powinień 
wnieść swoje należycie udokumentowane po­
danie do e. k. prokuratoryi państwa w Sta­
nisławowi najdalej do 31 marca 1885. 

Stanisławów, 12 lutego 1885.
C. k. prokurator Państwa Dr. JJensel

L. 616. ‘ (980) 2--3)1
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa na 
prośbę Katarzyny Dębickiej wszystkich, w [ 
których ręku* znajdować sią mogą 6 prc. 
kupoDy listu zastawnego c. k. uprzyw. gal. I 
akzyj. Banku hipotecznego we Lwowie Ser.
D. 1. 4589, z których pierwszy dnia 1 mar- 
1885, zaś ostatni dnia 1 września 1886, 
płatnym będzie, lub też talon tegoż listu 
lastawnego, aby takowe w przeciągu trzech

f lat rachując od dnia zapadłości ostatniego 
{kuponu tem pewniej w sądzie tutejszym  zło- 
' żyli, ile że w razie przeciwnym  takowe za 

n iew ażn e uznaDe zostaną
Z c. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 17 stycznia 18£5.

L.

Rozmaite obwieszczenie.

Kraków, dnia 31 stycznia 1885.

L. 694. (1090
Komisja hipoteczna przy Prezydyum 

k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
w | mia, że" arkusze posiadania we formie wyka- 

[ zów hipotecznych dla gminy katastralnej Gol- 
real- j cowy sporządzone, oraz inne akta, odnoszące 

terminach się do przyszłej księgi gruntowej wspomnia-
\ nej gminy, są do powszechnego prz*glądu 

w biurze naczelnika c. k. sądu powiatowego
sprzedaną nie będzie 733 złr. 86 cnt. wa 

Wadyum 73 złr. wa. Bliższe warunki 
przejrzeć można w registraturze sądu. | w Brzozowie złożone.

Dla wierzycieli którzyby po wniesieniu Do wniesienia możliwych aarzutów
tej prośby prawo zastawu na sprzedać się przeciw prawdziwości tych wykazów lupo
mającej realności uzyskali, lub którymby u- tecznych, które to zwzutj w c, k. sądzie po ­
chwała względem dozwolenia licytacyi z ja- ' wiatowym w Brzozowie na piśmie wniesio-
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo- , ne być mogą, wyznacza się najdalszy termin

i. i _ __'  1_____ i  2 _____ 1 _ O! t _ 440 1 „  i . ^gła ustanawia się na ich koszt i niebezpie 
częstwo kuratora ad aetum p. adwokata dr. 
Leiblingera a p. adwokata dr. Weissteina 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1885.

L. 7059. (1043 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach celem ściągnięcia kwoty 500 złr, wa. 
na rzecz Nusima Neumana, przedsięweźmie 
w dniach 2 marca, 30 marca i 13 kwietnia 
1885 o godzinie 9 rano przymusową, publi­
czną licytacyę połowy realności pod lk. 68 
w Monasterzyskach wedle dom I pag. 510 
n. 1 haer. Franciszka Majewskiego własnej 
na 700 złr. ocenionej, która na pierwszych 
dw óch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie zaś także

do dnia 28 lutego 1885.
Przemyśl, 27 stycznia 1885.

Konkursa.
£r. 1597. (1046 2—3)

iu n łu tta ^ u n g .
Au§ ber Constantin Oon Zahorski’fd)en 

©tiftung finb bom ©t. 3. 1884|5 an bier
©tipenbien an ófterrcicfjifdje ©taat£angcl)órige 
pofnifdjer 9łationafildt unb rómifcfpfatljoIi)cfjfr 
9Wtgion gu bergeben nnb gw ar:

,3wei ©tipenbien fitr ©djufer ber Sanb* 
mtrtljfdjaft unb gwar etneg im SBetrage jdfjr* 
lidjer 300 fl. ba§ anbere im iBrtrage jćljrlt®

wekslu i 4 łatrów drzewa, lub zapłacenie 
500 złr. i 48 złr. w. a., który zadekreto­
wano do postępowania sumarycznego z ter­
minem 5 listopada 1883, a gdy pozwana 
przyjęcia pozwu tego odmówiła, ustanowił 
dla niej sąd kuratora w osobie adw. dr. 
Komerinera z Borszczowa, zaś na wniosek 
powoda wyznaczył ponownie termin do roz­
prawy na dzień 2go marca 1885, o godz. 
9 rano

Wzywa się zatem Maryę z hr. Gole- 
jewskich Czarkowską, by ustanowionemu 
kuratorowi służących do swojej obrooy środ­
ków dostarczyła, lub innego zastępcę sobie 
obrała i sądowi wskazała, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogąee szkodliwe 
następstwa, sama sobie przypisać będzie 
musiała.

G. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 1.2 grudnia 1884.

L. 3184. _ (920) 2— 3)
C. k. sad krajowy dla spraw cywilnyth we 
Lwowie wzywa posiadaczy książeczki wkład­
kowej galic. kasy oszczędności we Lwowie 
nr. 39.112 na w kładkę 50 złr. w. a. opie­
wającej aby książeczkę tę w ciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszę 
nia niniejszego edyktu w urzędowej gazecie 
Lwowskiej, tem pewniej sądowi przedłożyli, 
ile że po bezskutecznym upływie tego czasu 
rzeczona książeczka na prośbę Berisza Ehren- 
preis za amortyzowaną uznaną zostanie.

We Lwowie, dnia 31 stycznia 1885.

5916. (993 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Pilźnie, wzywa 

niewiadomych mu spadkobierców ś. p. ks. 
Bartłomieja Zięciowskiego proboszcza w 
Zwierniku dnia 26 stycznia 1881 bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli zmar­
łego, aby w przeciągu jednego roku od osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu w tutejszym 
c. k. sądzie jako tacy się wykazali, do spad­
ku po nim się oświadczyli, albowiem w ra­
zie przeciwnym spadek tylko zgłaszającym 
się lub Wysokiemu iSkarbowi przyznanym 
będzie. Kuratorem masy spadkowej jest Ja- 
kób Gawron.

Akta spadkowe w tutejszym sądzie przej­
rzeć można.

P lzne, dnia 31 grudnia 1883.

L. 3185. _ (779 2 - 8 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzjwa 

wszystkich tych, w któiych rękach znajduje 
się książeczka gali ;, kasy oszczędności nr. 
12038, na imię „Lipę Kunst" wystawiona, 
a przed 5 laty na około 300 złr. opiewają­
ca, aby w przeciągu sześciu miesięcy, od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" 
takową sądowi przedłożyli, inaczej książecz­
ka ta za nieważną uznaną zostanie.

We Lwowie, 24 stycznia 1885.

L.

L. 57952. (593 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszym edyktem, że ustanawia p. adw. 
dra Dąbrowskiego z substytucją p. adw. dra

61717. (979 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że na dniu 30 grudnia 1884 1. 
61717 spadkobiercy Samuel Margoschesa 
a mianowicie: Mendel Margosches w imie­
nin własnem i w imieniu małoletniego Ele- 
zeara Józefa dw. im Margoschesa, tudzież 
Chaim Ozyasz dw. im. Margosches wnieśli 
przeciw masie spadkowej Antoniego Porzy- 
ckiego względnie terjoż z życia imienia i miej­
sca zamieszkania niewiadomym spadkobier­
com pozew o uznanie, że kolokowana na rzecz 
masy Antoniego Por/y ckiego na ciwartem 
miejscu pretensya w k wocie 146 złr. 24% ct. 
na e nie kupna realności nr. 547%, ma być 
uznana za zgasłą, i z ceny kupna wyelimo- 
nowana.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome, ustanowiono dla nich kuratorem 
adw. dr. Krzyżanowskiego we Lwowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Bielińskiego i wspomniany 
pozew mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomych spad­
kobierców Antoniego Porzyckiego, aby usta-

Lehmana dla nieznanych z życia i miejsca j nowionemu kuratorowi służące do swojej o- 
pobytu Joanny Jabłonowskiej i Wencesława brony środki dostarczyli lub innego zastęp- 
Korszy, tudzież dla Andrzeja Krupińskiego i ! e§ sobie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania 
dla Ferdynanda Kickiego kuratorem ad ac- j wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa- 
tum, z powodu podania gminy miasta Lwo- [ sobie przypiszą, 
wa o wezwanie wierzycieli realności pod j Lwów, 3 stycznia 1885. 
ik. 708 i 7097i we Lwowie położonej, celem __________



Ł- 567. (1063 2—3)
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego na dniu 30 kwietnia 1885, 
losów* aia obligacyi funduszów indemniz. 
ualieyi wschodniej i zachodniej, tudzież 
'▼ielkiego Księstwa Krakowskiego, ustaje 
począwszy od 24 lutego 1885, wszelkie prze­
pisywanie tyyh obligacyi indemniz. któreby

, Przy przepisaniu odmienne dostać, musiały 
numera.

Co się niniejszem podaje do powsze- 
cbnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa jako 
Dyrekcyi funduszów indemniz.

Lwów, dnia 13 lutego 1885.

L. 1341. (1074 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławie 

zawiadamia masę nieobjętą Ferdynanda 
Reubenbauera a względnie tegoż z imienia, 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad 
kobierców, że przeciw nim wniósł do tu­
tejszego sądu Teodor Rubczak pod dniem 
29 stycznia 1885 1. 1341, pozew pisemny o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 100 
zł. z stanu biernego realności pod lk 86 ‘/4 
w Stanisławowie, którea ustanowionemu 
dla nich z zastępstwem przez pana adwo­
kata krajowego dra. Szydłowskiego, kurato- ] 
rowi adwokat, krajowemu drowi Kat/.enel- 
leubogenowi doręczony został, z którym ta | 
sprawa przeprowadzoną będzie.

Wzywa się przi-to powyższych, ażeby ! 
w należytym czasie ustanowionemu kurato- j 
rowi swoje środki obr nne udzielili, lub in- : 
nego zastępcę wybrali, i o tem sąd uwia- j 
domili, inaczej bowiem skutki z zaniedba- ' 
nia powstałe sami sobie irzepiszą.

Stanisławów, dnia 31 stycznia 1885 j
I

L. 8^65.
W snorze 

Wolfa

L. 20850. (303 1—3)
C. k sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych L u­
dwika Preisa, Fryderyka i Augustę Jakób- 
sów, że we wiadomej im sprawie pro*izo- 
ryalnej Adolfa Zakrzewskiego przeć;vr nim
0 niepokojenie w posiadaniu parceli leśnej 
„Czerteż“ zwanej, w Wysoczance, zapadło 
w tut sądzie orzeczenie względnie d.lszyeh 
uchwał prowizo'ya!ne pod. dniem 30 lipca 
1884 1. 11608 i że w celu doręczenia tego 
orzeczenia ustanowiono dla nich na ich koszt
1 niebezpieczeństwo kuratorem ad acturn 
tutej adw. dra Eminowicza z substytucyą 
adw. dra Rosenberga, któremu powyższe 
orzeczenie prowizoryalne się doręcza.

O tem uwiadamia się Ludwika Preisa 
Fryderyka i Augustę Jakóbsów z wezwa­
niem ażeby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej informacyi celem możliwego wnie- 
shnia rekursu od powyższego orzeczenia w 
należytym czasie udzielili lub innego sobie 
„brnli obrońcę i o tem sądowi donieśli, ina­
czej z ich zaniedbania wynikające skutki, 
sami sobie przypisać bT musieli

Stanisławów, 18 grudnia 1884.

t p r v  w h i h -

%8ie feit jefjer erfofgten bie fdm m tlid )en  
jfu e i fe u n u n g e u  j u r  ttoflen ^ u f r ie b e n l je i t  ber 
STjeilnefymer u n b  tuurben  bie j u e r f a n n t n t  i8er» 
gu tu n g en  fofort  a n f t a u b s lo s  auSgefofgt.

2)er iBorfdjiifjfonb fjat bte fpolje b o n  
1 ,866  778  fl 37  fr. e rr r id j t .

g i i t  ba4 S u t j r  1 8S5  w u rb e  g c n a u  bte* 
felbe S e i t r a g ś g u o te  tnie ittt b o r ig e n  3 a t) re  b. i. 
6 2 | t r  b o n  je i 00  be§ £ laffenw ert l)e§  au$ge* 
fdjrieben

$)ic © in ja l j lu n g  be ł  3 a l ) r r ś b e t t r a g e S  fa n n  
bei ber A n f ta l t  in  SBien ober b r ib e r e n  Ipaupt* 
com m anbite  in  SFm berg  j u  § a n b e n  beA 2lbtm* 
caten £>e:rn 3)r. S b u a r b  F e i i e s  f ta t t f iuben  bei 
Weldjem aud) ber 3ob)re*ibericf)t f a m m t  b rn  
3 ted)nung*auSm etfrn  e in ju fehen  ift.

® ie  X. fyerrert SSercinStbeifnefjnier 
tuerben erfudjt ,  if j ten  S e i t r a g  IdngftenS  b is  
S u b e  2 M r j  1885 j u  berid jt igen, ba  biefTben 
fonft ©efafjr laufert, n ad ;  § 57 ber S t a t u t e n  
b rn  2 ln fp ru d j  a u f  bte SSergibung eine§ 93ranb* 
fd jabrnS  j u  bert ie ren , ber fte w df jrenb  ber 
X a u e r  be5 jf tudftanbeS  tr- f fen  foHte.

2Bien, im g e b r u a r  1885.
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Szematyzm |
Królestwa G alicji i Lodonieryi §  

O  z Wielkiem Ks. Krafcowskiem 
O rok  S8 mr §

nabyć można po cenie 2  seI ,  G O  c l .
M  w ekspedycyi | f
U  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “  J *

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l  w J1 
7 0  e t . ,  z których przypada 10 ci. CS 
na opakowanie i lisi frachtowy

iPW~ S zeiiiia ij/.n i j* r z ę s y  k am y  
ty lk o  z a  n is z c z e tiie m  n a l c t y t o -  
ś c i z Kftry. K»* p o b r a c ł c i n  timle- 
ż y to śe i a i e  p r z e s y ł a m y  C zern a Q
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Wiawa
(1077 2— 3) | 

drobiazgowym Markusa ' 
woli* przeciw Teodorowi i Anastazyi mai- j 
żonkom Sura o 8 zł S ct wa. ustanowio- ! 
uy został rila niewiadomych z miejsca po­
bytu pozwanych substytut notaryalny, p. 
Zdzisław Wię kowski z Radziechowa ku­
ratorem ad aetum a do rozprawy wyzna­
czony termin na dzień 25 lutego 1885 o 
godz. 9 przed południem w sądzie tutej­
szym.

Wzywa się zatem pozwanych, aby u- 
stanowionemu kuratorowi udzielili potrze­
bnych środków do obrony, albo innego peł­
nomocnika sobie obrali, i tutejszemu sądo­
wi wskazali, inaczej bowiem skutki zanie­
dbania sami sobie przypiszą

C. k sąd powiatowy.
Radziechów, l 2 stycznia 1885

po urzędniku, w średnim wie- 
ku, posiadająca język francu­
ski, niemiecki i polski, oraz 
grę na fortepianie, a przez 

dłuższe E ta  pełniąca obowiązki guwernant­
ki, poszukuje miejsca jako towarzyszka do 
osoby starszej, lub w zastępstwie matki do 
starszych lub młodszych panienek. Bliższa 
wiadomość: P o s t e - r  e s t a n t  e. A B 
w J a r o s ł a w i u .   (1081)

iy. . E, , ,,, . ... T-.mf&rałWT •

O b w ie s z c z e n ie .
Dwudzieste dziewiąte zwyczajne

Zgromadzenie jeneralneAkcyoiarjBszów
c . a u s t r .

C lub? 2 — ;

O b w ieszczen ie .

lc . u p r s

Zakładu kredytowego dla Handlu i Przemysłu
odbędzie się w poniedziałek d n i a  3 0  marca b . r .  o godzinie 6tej 

z wieczora w sali B ó sen d o rfe ra  (I. Herrengasse 6).
P rzed  m io ty  r o z p r a w y :

1. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku za 

rok 1884 i powzięcie uchwały co do tegoż.
rraini?miasta Rzeszowa wyłąSego^prwa ■' f* ^ owz!§e!M u bwały co do użycia czystego dochodu r. 1884. 
iropinacyi wódek i piwa, tudzież prawa uo-f ■ “owzięrie Uehwały co do wyborów uzupełniających członkó 

u/,mnnninoi r,u t ,̂.u 'Zawiadowczej stosoweie do §§. 23 i 24 statutów.*)
gminie 
propina..,,
t:oru daniny komunalnej od tych napojów,) _ „ r , ■> , . v . . l QO-
i browaru mińskiego na trzecblecie, od 1 1 Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1880
s t y c z n i a  1886 po koniec grudnia 1888, e- ’ 
wentualuie także na część później określić 
się mają ą roku 1885. jeżeliby dzierżawa ta

W rady

I

L. 7776. ~  (1078 2— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E  

c. k. Namiestnict-Aa z dnia 10 lutego 1885 
do 1. 7776 względem powołania IVtej klasy 
wieku do poboru wojskow-go w roku 1885 
wraź z W. Ks. Krakowskimi!.

O. k. Ministerstwo obrony krajowej 
w porozumieniu z c. k. państwo w em Mini­
sterstwem wojny, zarządziło na podstawie u- 
stawy z dnia 2 października 1882 D. u.p. 1- 
153, powołanie 4tej klasy wieku do tegoro­
cznego poboru wojskowego w Gal cyi wraz 
z Wieikimn księstwem Krakowskiem.

Co cię wskutek reskryptu ministeryal- 
n-go z d. 29 stycznia 1885 1. 1539/362 II a) 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości.

Loebl m. p.

3f. 7776. (1076 2—3)
ffl U Dl X  ® §  U 91 © 

ber t t. @ta:tt)altrrei bo.u 10 gebruar 1885 
91c. 7776, brtrefffub bie 23eibef)altung brr 
iperaiijtetjunip ber 4tm  2l(t?r4£fajje bei ber re* 
gelaid|igeit i&tfUung im 3al)re 1885 in @ah* 
jien unb ben; ©ro6t)etjogtunte Kr-ikau.

®a§ t. f. SRinifterium fur SanbeSber* 
iljeibigung Ijat im ©tnberneljmen mit bem t-1- 
9teiĄS=Srieg8»9)łinifterium auf ®rnub be§ 
©efr^eS bom 2 Dctober 1882 S t.  ®. 33. Bb 
153, bie Seibcbahung ber fperanjicbung ber 
4ten SittcrSflaffe bei ber bicźjafjrigen regelma* 
fjigett Stetlung iu ©altjien unb bent ©rob* 
berioatume Krakau angeortuet.

2Baź '  '  
bom 29ten Sćinne
*uv aUgnneincit Rentnife gebraĄt totrb 

Loell m. p

Uprawniuny' h do głosowania panów Akcyonaryuszów (g. 5 9 ,5i) statutów), 
życzących sobio brać udział w Walnem zgromadzeniu, uprasza się niniej- 
szem ,̂ by zechcieli akcye swe z kuponami, lub zastępujące miojsi-e tychże 
rewersa depozytov'e Zakładu złożyć stosownie do §. 60* ) statutów najdalej 
d<> n ii t i* c i ł  te. i*, joko ostatecznie wyznaczonego statutami terminu

mianowicie:
w  W i e d n i u  w likwidatorze akcyjnej zakładu (w podwórzu we własn-m zabudowaniu) 

codziennie od 9 do 12 godziny 
w  IS- r s i i e ,  w e  L w o w i e ,  w P r a d z e  i  T r j  e ś c i e  w filiach zakładu, 
w  U p a w i «  w ajenturze zakładu,
w B u d a - P e s z c i e  w ogólnym węgierskim banku kredytowym,  ̂
w  B e r l i n i e  w dyrekcyi towarzystwa ?D sconto“ lub u S. Bieichro ier,

. 10880 zł. 33 ct. wa. I w  F r a n k l u r e i e  n. M. u A. Rothsohilda i synów, 
w H a m b u r g u  u L. Behrensa. i synów, 
w  P a r  j  ż u  u braci Rothschildów.

Akcye lub rewersa depozytowe ułożone być winuy w arytmetycznymi porządku i 
spisane w konsygnacjach, zaopatrzonych własnoręcznym podpisem nadawcy, które ostatnie 
podane być winny w Wiedniu w dwóch a poza Wiedniem w trzech okazach.

Jeden okaz konsygm.cyi otrzyma deponent po zaopatrzeniu takowej poświadczeniem 
odbioru, a w swoim czasie po odbytem zgromadzeniu jeneralnem, wydane zostaną akcye 
lub rewi-rsa depozytowe tylko za zwrotem tej konsygnacyi.

7nmknipf‘ip rachunku za rok 1884 wraz z sprawozdaniem przesłane zostanie panom
™ kilk» ^

tem że ^ronaadzemem oddać głos s * ój przez innego do głosowania uprawnio-
nego a K n a r y u s z a  winien dotyczące na imię obranego zastępcy opiawające pełnomoe-
n i ct w o wv stawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i podpisać własnoręcznie

. .— g-.j,,.jz— j—o j y, „ i t> .* i t-tórytn w ten sposób, w drodze pełnomocnictwa głosy
czyli łącznie 339; -. z ' ' . ' ' .  . Panowle a cyonaryu , statutów otrzymane w tym celu larty  legitymacyjne

5 •*?» *4 J r a 1 tW ślad tego uprasza się dotyczących peanów, by znajdujące się w ich rękach własne

przed upływem roku tego dzierżawcy odda­
ną być mogła; rozpisuje się niniejszem li­
cytację ofertową, otwartą od duia niniej­
szego obwieszczenia aż do dnia 17 marca 
1885 do godziny 12tej przed południem, a 
to z wykluczeniem licytacji ustnej.

Geny wywołania ustanawia się na­
stępnie:

1. Za prawo propinacyi wszelkich go­
rzałek, rozolisów i t. p 
rocznie po . .

2. Za prawo po­
boru daniny komunal­
nej bliżej poszczególnio- 
nej w protokole licyta­
cyjnym od różnych go­
rzałek, rozolisów, likie­
rów i t. d. rocznie po 14217 „ —

3. za prawo propi- 
pinaeyi piwnej rocznie 6282 „ —

4. za. prawo pobo­
ru daniny komunalnej 
cd piwa rocznie . . . 1954 „ —

o. za browar miej 
ski rocznie . . . .  600 „ —

orzałczana, tylko łącznie z daniną komu- 
t nalną od gorzałek, a propiuaeya piwna 
f tylko łącznie z daniną komunalną od piwa

AA,* u n y t u i  U lit’U
ju fofge bcś SUłinifteiial * ©rlaffeS 
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i z browarem wrpuszczoną zostanie 
Bliższe postanowienia zawiera proto 

koł licyta-yjuy, który przeglądniony 
może w registraturze tutejszej.

Magistrat miasta.
Rzeszów, dnia 10 lutego 188d.

itt ŷeucmvfici)cvu«0 s

tudzież odstąpioi>e im tarty legitymacyjne oddawać zechcieli w c.-asie od 18 do włącznie 
29 marca b . ‘ r. w likwidaturze z a k ł a d u  w powyż-j oznaczonych godzinach urzędowych, 
za co im doręczona zostanie karta legitymacyjna, wystawiona na całą ilość głosów, które 

być j na takowych przypad-ją. .
I Konsygnaeye uprawnionych do głoso * ania na v. alnem zgromadzeniu akcyonaryuszów 
| otrzymać można w tem samem miejscu począwszy od 18 marca b .  r., za okazaniem 

kart legitymacyjnych.
W i e d e ń ,  dnia 14 lutego 1885.

Z c. k. uprz. austr. zakładu kredytowego  
dla handlu i przem ysłu. (1106)

*) 8 23 statutów opiewa : Każdy członek rady zawiadowczej wybierany bywa — 
iswszy"wyjątkowego wypadku uzasadnionego §. 24 alineą 2 — na czasokres' 4 lat. 

rocznie występuje czwarta ez-;śc członków rady zawiadowczej a nadto po upływie cza-tigrn Ihmnbfchaben ^ e ^ e r u n g S  s to fta lt  ^in R„t iw - w  i,""Da "razie'reszta członków. Zanim ustauowiouy został porządek
©ten beetjtt ftd) nać^ftrfjcnbc ©ebafjrungź* okresu  fuukcyi Poso®th * , d cwSa urzędowania rozstrzyga w tym względzie los. U- 
jftejuhate Jur aUgemeinen Śenntntó ju bttngen: c» do wystąpienia f

Oas abgelaufenc ^uf)r ?a^ n . “.^ rh -n  st^*’'‘J| cy24 Łaiinea 1 statutówafś cm beiouOera gunjtiaeS be*etd)uet werben. §. 24.
s

M 7 7 7 6  .. ( ^ 7 8  2
O K R Tfi * U 6  H 1 ,

R. K. HjM-kcTHHMfCTKA CK 10 /lWTOrO

‘885 4 .7 7 7 6  o ncKAHKAHW IV  jweicw A-tn^K Da8 ---------  ------  -------------- n t r w  i 'V ta tn tó w  o p ie w a : W alnem u  zg ro m ad zen iu  p rz y s łu ż ą  praw o, każdym
r,0K0$>8 MHCKOBer® RTv p o w k  L ^ '  a(g ein befonberd gunjtigeS bejeiĄuet werben. §. 24. a !^eaJ  t  ionPj  § 21 oznaczyć, z ilu członkom  sk ła d a ć  się  m a ra d a  za-l  AAHięiH BPA3-K 3'K BfAHKHMT* liHAtKt SfnftMt etfreute fieb nid)t n u t  emeS bebeu* rsz e m  w gran icy

liOM-K Hpakókckhack. ftrd0cHH ? Buw aĄ fe* an  neuen S .rficherungen  -  w iadow cza. ów o p ie w a : K ażde 25 akcyj u d z ie la ją  p raw a  jed n eg o  g ło su . K ilku
U.K . MmmKTjpcTB© KpACKOH P I jm jgc,-(tdjeVnm)Sjohre 1884 finb namftc^ 22 ) § ., moga ze Sw^go grona mianować wspólnego pełnomocnik*,

K-K I.0P038MTHW CK R. K. | ^ e i lu r f im e t  m it 3221 S rtfiĄ erunflen  ^  P°?,ftd? er3  u łz fa ł  w w alnem  'zg ro m ad z en iu , jeże li ilość kaucyj, k tó re  za s tę p u je  coiWuHHCTtpcTKCATK ROHHH, npnKA3AA© na ^ if tc b c ru u a S ttie r tb e o o u  2 1 , 2 0 a . 6 6 0 f e t o r y  braći m orze u iz i

ocHOB-k sak© ha 3 ’K ju t*  2  3 K o a th a  i ^  bf{gftrfłciłj bo|  ber «  ua Jm ' § “e o S ta tu tó w  o p ie w a : U p raw n io n y  do g ło so w an ia  je s t  zdolny do g |.> s-w an ia
KrbcT . 3dK. Ąfp. H. 153 noKAHKłiHK6 { ru n f t^ ^ c tt  n u x\ bic Sol)^ v ’m ł  i  w '  hrńrvoh oDicra sw e p raw o tfłosowsinia, p rzynajm n ie j cz te ry
kaach  A^kT-K ctropoHHOr© n©Kop3 b©h‘ . A t [ t _  eg rtelite fiĄ  au Ą  ber S e b a rf  akcyonaryusz, k tó ry  akcye n a  k t o * „g ro m ad zen ia  w zak ładzie  w W iedniu , lub  w je d -
ck©b©p© BTi FaahuYh KpA3 *k 3 'K B<ahkH/W*k © A abenpcraułungen um  29.456 fl bo t r  ty godn ie  p rzed  zeb ran iem  się  • zw o łan iu  w aluego  zg ro m ad zen ia  dom u bankow ymKnA>KfCTK©AVK KpAKCBCKHMTł. actiugcr aR

3im lSovjal)re, iubem att« n e , z filij, lub też w oznaczonym  p r a j w  zgrom adzeniu udział bierze.
r ©6 nc/^ae c a  Riv HACA'lvACTB'k Ptc_ I " 33>aubfdtlen an 563 Xbeilttel)mer zdeponował i osobiście, lub przez p (Przear„V nie Kę,dzi« opłacony)

KpHm’8 AAHHHCT£pi'AAN©r© ct* 29 G ’kuHA c. h  j iw . j e i ,  im © efam m tbetrage bon 2 6 6 .3 b 2     ------------------- ------
p. 4 . 1539/362 II a) A© okljj©h K'kA©MOCTń. ^  j lKIfaunt wurben.Loebl B. p.



Kazimierz lewicki
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jorcelany, szkła i towarów i p i K i
w e L w o w ie , u l. T r y b u n a ls k a  L G.

Z a ł o ż o n y  w  r o w u  I84f» .

wszelkie przybory do

fe'i js  Szkiełka do Lamp
(C y lin d ry ) 1 sztuka 4= c e n ty  „

zaś lepsze zao p a trzo n e  zn ak iem  1  s z t u k a  1 ©  c n t .  1 1 3  c n t . j

Podziękowanie.
Nie mogąc poszczególnie odpowiedzieć 

na liczne dowody życzliwości i współczucie, 
z powodu zgonu ś. p. Karola Ehrbara, wy­
rażamy publiczne, serdeczne podziękowanie 
imieniem całej rodziny zmarłego.

Lwów, 17 lutego 1885. (1105)
F a m il ia  E hrbarów .

Meble na raty
u  I g n a e e g o  K K O Y

fabryka mebli
W I E 3 B A I T T ,

Stadt Lugeek Nr. 2.
Zdolnych zastępców przyjmuje 

sie zara/, za wysoka prowizyą.
"________________ "___________(1114 1—4)

^222^^™ Tylko 90 centów
Ś w i e ż o  w y s z ł y  z  d r u k u

najpiękniejszych I S O  i najulubieńszych

A R Y I  i  3 9 E L O D Y I
Z 35 O PER i O PERETEK  

zawierające : Carmen. Opowieści Hoffmana. Straszny 
dwór. Halka. Marta.] Faust. Rigoletto. Księżniczka 
Trebizondy. Dzwony z Cornev;lle. Chusteczka królo­
wej. Gaskończyk Pani F av art; K arnawał w Rzymie. 
Zielona wyspa. Wesele 01ivetty. indigo. Książę Ło­
buz. Fatinića. Podróż do Afryki. Boccaccio. Palestrant. 
Książę Metuzalem. Donna Juauitta W .so ła  wojna 
Pericola. Nietoperz. Książątko. Sinobrody. Girofie. 
Girofla. Piękna Helena. Augot. Życie paryskie. P ie r­
ścień rodzinny. Nowy Orfeusz w piekle. Dwaj dragoni- 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w kasie 

teatralnej we Lwowie.

ł  
*  
f  
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦  
O
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t Dr. A. MAJEWSKIEGO 
N a k ł a d

wodoleczniczy
w e  J L w o w i e  ( w  K i s i e l c e )

M e n  M .
wszystkim, którzy w oddaniu ostatniej usłu­
gi ś. p. żonie mojej udział wziąć raczyli; a 
w szczególności Przewielebnym księżom : 
Hićkiewiczowi, Porthowi i Dominikanom, któ­
rzy bezinteresownie zwłoki na miejsce wie­
cznego spoczynku odprowadzili, nareszcie 
włościanom ze Sołonki, którzy na ten smęt­
ny obrzęd przybyli.

Lwów, 15 lutego 1885.
Jan  Ł ado ś

(1112) c. k. radca pocztowy.

Biuro nauczycielek
ZUZANNY KRZYŻANOWSKIEJ

L w ó w , u l .  W e k s l a r s k a  l 4 .
Powyższa firma, jako speeyalna w swoim zawodzie- 
przyjmuje zlecenia pod względem wyboru nauczycie, 
lek i bon, tak edukacyi krajowej jau i zagranicznej,

Staraniem powyższej firmy jest wszelka bacz­
ność, aby zlecenia załatwiane były z wielką sumien­
nością, celem uchronienia stron obu od przykrych 
zawodów i strat. (928 2—4)

Karni M ł a t a
pod

„Złotym Kogutem*
w o  w  J ł e  

p o l e c a
ziiRcłnip świeży transport

7H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią.
'/a kilo C © « g o  cesarskiej . ,

♦
♦

t
♦
fF

F a m i l i j n e i
złr 2.20 
złr. 3.20

M e l a o g e  c le  S l o s k a u  z ł r . .20
z i r  5 .20

otwarty przez całą zimę.
(63-5 22

2£2C SB £a£2K 3SaE S£  iCT.i S«
nK P o ń c z o c h y  Saksońskie c/tero dni- 

U towe damskie białe tuzin po złr.
4 80, 5.30, 7 20, 8.60, 9.80, 10 i 11 

P o ń c z o c h y  Saksońskie cz te ro -dru­
towe damskie wysokie białe tuzin 
po zł. 8.20, 9 80. 11, 12 i 13. 

P o ń c z o c h y  damskie kolorowe wy­
sokie para 30, 80, 85, złr. 1.06 i 

1.60.
P o ń c z o s z k i  dla dzieci różnej wiel­

kości białe i kolorowe. 
I S z k a r p e t h i  dla mężczyzn grube po 

zł. 4.80 tuzin cienkie zł, 5 70 sto­
pniowo do zł. 11.

poleca w wielkim wyborze 
/URAZ *©• ŚL

un
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X
X
X
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S Markiewicza

W e  L w o w i e ,
u
bl© c :

plac Maryacki ). 10 
(5945 21-?) 
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Nauczyciel egzaminowany
do szkół ludowych, z językiem wykładowym polskim, 
niemieckim i ruskim, życzy sobie umieszczenia na 
prowincyi w domu obywatelskim. — Łaskawe zgło­
szenia się do niego pod adresem: S. F .  post. rest. 
l i W Ó W .  _______

w lf
wo|sko w y m

w e L W O W I E , u l . P i e k a r s k a  I. 3 1 , 
w C K EBIK IO  W C A O H , u l i c a  św .

M ik o ła ja  I. IX,
rozpoczyna się u ow y  k u r a  do egzaminów 
na J e d n o r o c z n y c l i  o c h o tn ik ó w , i do 
wszystkich e. k. z a k ła d ó w  w o js k o ­

w y ch  z dniem I  m a r c a  r. b.
W  i n t e r e s i e  w ła s n y m  k a n d y ­

d a tó w  le ż y , ł>y s ie  w c z e ś n ie  z g ła ­
s z a l i ,  g d y ż  z g ła s z a ją c y m  s ię  po  
r o z p o c z ę c iu  k u r s u ,  I n s t y tu t  n ie  
r ę c z y  z a  d o b r y  s k u t e k  e g z a m in u .

Instytuk^rtrzym uje tak dla powyższych 
kandydatóvi£ też dla uczęszczających do 
szkół publia»y<N  pensyonat, kierowany u- 
miejętnie pfaAdziwie rodzicielską opieką.

F K n o e f i i r h  dyrektor zakładu, przyj-
» l \ U C o l l l U I ! ?  mnie od -5 do 7 po r>oł

(4-8 2.!-?l

I m p e r i a l
W y sie w k ó w  własn. wys. złr. 1.70 
W y sie w k ó w  sprowadzam złr. 1 20 
S o u c k o n g  w oryg opak złr. 4.— 

Przy odbiorze 3 k i1 o w jedn»j pocztowej 
paczce opłacam porto do każdej stacyi pocz­
towej w kraju.

Świeże deserowe
w in o g ro n a  h iszp ań sk ie

po 1 złr. 60 ct. kilo.
J a f o l f e a  tyrolskie, po 6, 8, 10, 12 i 15 et 

sztuka.
M a n d a r y n k i  portugalskie po 10 ct. sztuka 
O r n s < h i  tyrolskie po 80 ct. kilo. 
M a r o n y  tyrolskie, po 44 ct, kilo.

e ż e  k a l a f i o r y  po 60 ct. kilo 
R o d - y n k l  malaga, po złr. 1.80 i 2.40 kl. 
M i g d a ł y  w łupinkach, po złr. 2.40 kilo. 
F i g i  smyrneńskie, po 96 ct. i złr. 1 20 kio 
M a n t y l e  marakońskie, po złr. 2-40 kilo.

„ aleksandryjskie po 80 ct. kilo
Ś l i w k i  bordeanx imperiale, po złr. 1.60 kl. 

„ tureckie suszone, po 48 ct. kilo.
„ węgierskie suszone, po 40 ct. kilo. 

P r u i r e l l t i  goryckie obierane, po zł. 1 bilo. 
O r u s z h i  suszone, obierane, po złr. 1 kilo. 
J B r z e s k w i n i e  suszone obier., po zł 1.20 ki 
W s s * u i e  suszone, po 96 ct, kilo. 
f i  r z ę c h y  tureckie podłużne, p® 96 ct bilo 

„ tureckie okrągłe, po 64 et kilo.
wołoskie, po 40 ct. kiło.

„ francuskie grenobie. po 88 ct. kl
n amerykańskie trzygraniaste, po

64 cent kilo. (7403 14 ?)
poleca handel

St. M arkiew icza
w  e  R u n e k  l ,  4 2 .

I wiej ręKl flp spiaila
jest realność w P o s a d j - l©  S a n o c k ie j  pod ]. 90 
położona, składająca s ię : z dwóch domów mieszkal­
nych, pierwszy frontowy o 6 pokojach, drugi w o- 
grodzie położony i w szwajcarskim guście zbudowa­
ny o 5 pokoj achobydwa domy z odpowiedniemi ubi- 
kacyaini. Realność ta, tworząca uporządkowany kor­
pus tabularny, położona jest wśród ogrodu 500 sążm 
kwadratowych wynoszącego, niesie obecnie do 700 
złr. czystego dochodu i jest o 150 kroków od budu­
jącego sie c. k- sądu kolegialnego oddaloną. Bliższych 
szczegółów sprzedaży tej realności dowiedzieć się moż­
na listownie pod adresem : n Państwa H u cz k ó w  
w ś a n n h u . (949 4 —11)

M I E  M C JA B O L f J  € X W T
kto używ a

E lix iru  do Zębów

W ielebnych 0. 0, BENEDYKTYNÓW
O pactw a w  SOU U AG (Gironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rz e o r
2 M E D A L E  Z Ł u T E  : w Bruxclli LSSO r. i  w Londynie 1884 r. 

N A JW  YV.fiZ 10 NAGRODY

W Y NA LEZIO N Y  
w  roku . S 7 S

F la ko n ik i: 2, 4  i  S /r .-  -  Proszku P ude łka  : 1 fr. f>

W f M m

■BKSf-Uii. AófjSA. rfi

p rz e z  P rz e o ra  
PIOTRA B0URSAUD

I fr . — Pasta P ude łka  : 2 franki.

« Codzienne użycie ki lku kropli rozpuszczonych w 
wodzie Eiixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo­
biega i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak  również utw ierdza dziąsłu wybornie.

* Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę na ten starożytny i użyte czny 
preparat n a j l e p s z y  ze  ś ro d lc ó u • le c z ą c y c h  i  j e d y n i e  z a p o ­
b ie g a ją c y c h  h f s z c l k i m  -c i e r p ie n io m  zę b ó ir .  »

Dom założony w  1807 r.
A G E N T  G ŁÓ W N Y  : S E G U 1PI B0RDEAUX

8, ul. Huguerie, 3

We LwoYrie w ap teceP an aP . M ikolaschai w składach perfum PP . Ignacego Jah la  i Scherrer 
i H uttner w- Stanisławowie i we w'szys!kich głównych składach perfum i aptekach.

a "  *xv

&

4  A S) w e  L w o w ie ,
c' ulica Karola Ludwika, licz. 5 .

A  -ęói

^  1 HlB W k  na prowincyi w jakąkulwiek
j  .R U . bądz chorobę o r g a n ó w  

p ł c i o w y c h  choćby nnjniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya v< zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa ­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem gr un­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego holu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie)

Specyalista chorób płciowych
w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonujący. L eczy‘wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud ież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasię- ; 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na lisiy, które pod pseudonimem „B. DŹION 
ulica piekarska l. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [7331 : 6 30]

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

w y S ł o r n ą

(9 ] 1—?)

s tac ja  kolei Stryj, 
poczta Żurawno, są 
do nabycia d w a  
czteroletnie ogiery. 

Bliższa wiadomość: Zarząd majątku 
I z y d e r ó w k a .  (1025 4^gj

Zaraz do sprzedania
ziemski o 3 folwarkach w wseho- 

n n i W  dniei ChBioyi, w najlepszej gle- 
1 l / ł  I T  K w całości, bądź poje-łlflllłll dyńczemi folwarkami. Roli 950 
4J ^  morgów, lasu 515, łąk 240, ra ­

zem 1.705 morgów. Gorzelnia, doskonałe i liczne 
budynki. Suche dochody 2.600 złr Zgłosić się nale­
ży X . X , poste restante L ip ie ń  d o ln a . 957

LTYŹOL ~ ~  “  (978 3 - 3 )

H ! o n k u r s .

( A r t s s r  K o ś e t c k i ) ,

SKŁAD KAffY WE
n a  C f i o r ą ź c z y z n i e  K r. 3 3  n a  d<*t© 

Kosztuje w miejscu.
1 k iio  z i .  1 .4 0 ,  1 ,5 0  i 1 .6 0  ©i,

Na prowincyi :
4 s,ł k i io  z ł . 7 .3 0 ,  7 - 7 0 ,  i  8  3 0  c t ,  

f r a n c o .
Co miesiąca świeży transport.

(695 3 - 8 )

Prozydj um Magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa rozpisuje uinie szern konkurs z termi­
nem do dnia 28 lutego 1885, celem obsadze­
nia czterech posad koncepistów Magistratu 
w VI. randze etatu służby miejskiej z płacą 
rocznych 600 złr. a. w., dodatkiem na po­
mieszkanie: 180 złr a. w., z zapewnieniem
dwóch dodatków pięcioletnich rocznie po 100 
złr. a w., tudziez celem obsadzenia trzech po- 
zad praktykantów konceptowych Magistratu 
z adjutum 420 złr.. 500 i 600 złr. a. w.

Od kandydatów na powyższe posady wy­
maga się ukończonych nauk prawniczych i 
odbytych z dobrym pestępem teoretycznych eg­
zaminów państwowych, względnie osiągniętego 
stopnia doktora praw, od kandydatów na po­
sad}' koncepistów nadto dowodu złożonego z 
dobrym postępem egzaminu praktycznego, jaki 
dla urzędników Państwa tej kategoryi jest prze­
pisany.

Praktykant konceptowy poddać się winien 
sześciotygodniowej próbie, a przysięga służbowa 
zostanie odebraną od niego wtedy dopiero, je­
żeli w tym czasie dał dowody pilności i uzda­
tnienia do służby konceptowej.

W ciągu trzech lat, licząc od dnia zło­
żenia przysięgi, winien złożyć z dobrym postę­
pem egzamin praktyczny z ustawodawstwa po­
litycznego.

Podania, należycie ostemplowane ■ i zao­
patrzone w wymagane wyżej dowody, wniesio­
ne być mają w oznaczonym termiDie do Pre- 
zydyum Magistratu.

We Lwowie, dnia 4 lutego 1885.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Werner*. Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw, fabryki papieru Schlóglu-


